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K A R O L A  MARXA
Kraków, 14 marca*

©zaś mija lat 40 00 dnia, w  którym w  sile 
fwiekiu zmarł Karol Marz, twórca nowocze­
snego socjalizmu. W  chwili, gdy śmierć 
przecięła pasmo jego żywota, pozostawił on 
mnóstwo prac naukowych. niedokończo­
nych, ale dzieło jego żyda było skończone; 
socjalizm naukowy, zbudowany przezeń na 
niewzruszonych podstawach teoretycznych, 
■wznosił się już zupełnie wykończony, jako 
potężny przybytek światła dla proletariatu, 
walczącego o wyzwolenie, a ruch robotniczy 
Wszystkich krajów, z manowców, po któ­
rych poprzednio się błąkał, już wkroczył na 
drogę, wytkniętą, mu przez tego olbrzyma, 
duchowego.

Historyczną, zasługą Karola Marsa było, 
że jak nikt inny, przeniknął istotę gospc, ■ 
dar cza i tendencje rozwojowe ustroju kapi­
talistycznego, poznał rzeczywiste sprężyny 
ewolucji dziejowej i udowodnił, źe wraz z 
rozwojem kapitalizmu rozwijać się musi i 
potężnieć jego wróg śmiertelny, proletariat, 
aż nadejdzie chwila, kiedy ruch robotniczy 
stanie się ruchem większości przeciw mniej­
szości i  przeobrażenie ustroju społecznego 
dokonać się będzie musiało.

To, czego Marz nauczył klasę robotnicza. 
Stało się jej nową ewangelię,

Teoria, wartości Marxa nauczyła, proleta­
riat, że wszelkę wartość wytwarza praca, a 
teorja nadwartości otworzyła masom oczy 
ha istotę wyzysku kapitalistycznego.

Markowska teorja koncentracji kapitału 
natchnęła proletariat niezłomna wiarę, że 
dąz.enie klasy robotniczej do wyzwolenia 
idzie po linji nieuchronnej konieczności
dziejowej.

Małerjalistyczne pojmowanie dziejów, u~ 
gruntowane przez Marsa, nauczyło robotni­
ków, że podłożem wszelkich przeobrażeń 
historycznych sę przeobrażenia gospodar­
cze, że zatem beznadziejne jest rwanie się 
do przewrotu politycznego, zanim do niego 
dojrzeję stosunki gospodarcze i siły wy­
twórcze, że w parze z rozwojem gospodar­
czym iść musi dojrzewanie umysłowe i mo­
ralne proletariatu, które go kiedyś uzdolni 
do objęcia władzy i  przeistoczenia gospo­
darki kapitalistycznej w socjalistyczną.^

W  ten sposób dokonał Marx przemiany 
Socjalizmu z utopji w naukę, zespolenia ru- 
chu robotniczego z nauką, zjednoczenia kia- 

robotniczej wszystkich krajów i narodów 
y  jeden obóz, solidarny, zorganizowany, 
swiiadosmy celu i drogi, wialezący z wiarę w 
‘ffvvyci^stwo swojej sprawy.

Sztuczne eksperymenty społeczne zastąpił 
Marx jasnem poznaniem rzeczywistego pro­
cesu historycznego, który klasa robotnicza 
boże nieco skrócić, przyspieszyć i. złagodzić,

jeżeli będaie oświecona I zorganizowano, 
którego jednak dowolnie ominąć, ani prze­
skoczy ć niepodobna.

Próbowali za naszych dni bolszewicy oof- 
nęć ruch robotniczy wstecz poza Marsa, a 
argumentów dla siebie szukali w  niektórych 
mylnie przez się pojętych zdaniach Manife­
stu Komunistycznego Marsa i  Engelsa, wy­
danego przed 75 laty. Ale nieubłagana rze­
czywistość dowiodła, że się mylili, że błęd­
nie tłómaczyli sobie nauki Marsa, że nie da 
się ustrój socjalistyczny wprowadzić tam, 
gdzie ani stosunki gospodarcze, ani dusize 
ludu pracujęcego do tego nie dojrzały .Eks­
peryment bolszewicki runęł w gruzy, a nau­
ka Marsa z jego upadku wyszła tem bar­
dziej triumfująca. Prawda jej jest niewzru­
szona; proletarjat ma w walce klasowej har­
tować się. i potęgować swoje organizacje, 
podnosić swój pozięm umysjó&f;, uszła,che  ̂
tniać swoją. moralność, a. zwycięstwo ą o  nie 
monie, gdy rozwój gospodarczy dojrżele do 
przeobrażenia, a ów moment dziejowy za­
stanie klasę robotniczą spoistą i dojrzałą u- 
mysłowo i moralnie.

Oto prawda żywa w  40 lat po zgonie my­
śliciela, który ją odkrył.

Toteż proletarjat socjalistyczny wszyst­
kich krajów czci pamięć Karola Marsa jako 
swego największego nauczyciela i wodza,

Proletarjat polski ma jeszcze szczególny 
powód do czci i  miłości dla niego. Oto Karol 
Mars obok hasła ,,Proletariusze wszystkich 
krajów, łączcie się!“ , rzucił ludowi pracując 
cerniu całego świata hasło: „Niech żyje Pol­
ska!" Serdeczny przyjaciel Polski, wierzył 
Mars przez całe życie w jej zmartwychwsta­
nie, głosił walkę o jej niepodległość jako 
przykazanie demokracji europejskiej, ujmo­
wał się za ciemiężoną Polskę w r. 1848 i  w 
r. 1863 i przez całe życie pozostał wiernym 
jej orędownikiem na forum międzynarodo­
wemu Socjalistom polskim na obchodzie 
pięćdziesiątej rocznicy powstania listopado­
wego w r. 1880 wskazał dążenie do niepod­
ległości Polski jako ich zadanie programo 
we. Dziś, gdy mamy już własne państwo 
polskie, gdy sprawa narodowa jest. dla nas 
już załatwiona., mamy przed sobą do speł­
nienia już tylko jedno zadanie: iść nieustra­
szenie wytkniętą przez Marsa drogą do w 
rzeczywistnienia socjalizmu, iść nią solidar­
nie z proletariatem całego świata, W  40 lat 
po śmierci Karola Marża żywe jest w  na 
szych duszach rzucone przezeń 75 lat temu 
hasło:

„Proletariusze wszystkich krajów, łączcie 
s!ę!“ E. H*

Prezydent Sikorski o naszyci) granicach wschodnich
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 13 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu prezydent 

ministrów Sikorski w odpowiedzi na interpelację 
klubu PSL w sprawie granic wschodnich oświad­
czył: Nie mamy jeszcze ustalonych granic z Li­
twą, Rumunją iAotwą; dalej sprawa Galicji 
Wschodniej nie jest definitywnie rozstrzygniętą. 
Stan ten jest nieznośnie upokarzający. Rząd podjął 
próby, zmierzające do uregulowania tej sprawy, 
którą uważa za jeden z zasadniczych punktów 
swego programu. Podejmując tę inicjatywę, rząd 
oparł się na wypróbowanej naszej sojuszniczce 
Francji, która inicjatywę naszą poparła przychyl­
nie. Równie przychylne stanowisko zajął rząd wło­
ski.

Następnie premier stwierdza, że mimo tego przy­
chylnego stanowiska istnieją czynniki w świeci© 
międzynarodowej dyplomacji, które starają się w 
komisjach redakcyjnych tak sformułować roz­
strzygnięcie tej sprawy, aby istotne zamiary pol­
skie zostały wywrócone. Są to czynniki wrogie 
Polsce i wrogie zaprowadzeniu pokoju we wscho­

dniej Europie.
Co do Małopolski Wschodniej I Małopolski wt>- 

góle, rząd musi dążyć do definitywnego rozstrzy­
gnięcia. Rząd polski nie zgodzi się na żadne roz­
strzygnięcie warunkowe, narzucające Polsce roz­
maite zobowiązania. Rząd polski, stojąc na stano­
wisku konstytucji marcowej, wykonywać będzie 
swe obowiązki wobec ludności ukraińskiej, ale 
sprawa musi być rozstrzygniętą tak, abyśmy się 
czuli gospodarzami w naszym domu.

Co do granicy polsko-litewskiej premier wska­
zuje na groźby rządu kowieńskiego, oświadczając, 
źe wszelkie zakusy na nasze prawa będą odparte 
wszelkimi środkami, jakimi rząd rozporządza. (Tę 
część mowy oklaskiwano w centrum i na pra­
wicy).

Co do granic łotewskiej i rumuńskiej, premier, 
stwierdza, że sprawa ta musi być uregulowaną 
między państwami zainteresowanemu

Wkońcu premier zawiadomił, że rząd wysłał 
do Paryża ministra spraw zagranicznych p. Skrzyń 
skiego, dając mu dyrektywy wiążące.

Uposażenie urzędników oraz / '  wojskowych
Warszawa (PAT) Rada ministrów na posiedze­

niu z 12 bm. rozpatrywała zasady projektu usta­
wy o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych i 
wojskowych. Projekt ten zmierza do uproszcze­
nia dotychczas skomplikowanego systemu oblicza­
nia plac urzędników i wojskowych, a nadto dąży 
do możliwego polepszenia warunków bytu rzesz 
urzędniczych oraz do jednolitego traktowania pra­
cowników państwowych wszystkich dykasterji-

Projekt w zasadzie przyjęto i ma go uzgodnić 
szef rządu z poszczególnymi ministrami, przyczem 
.Rada między innerai powzięła' uchwałę, źe upo­
sażenie sędziów i prokuratorów określi ustawa od­
rębna. Z końcem bieżącego tygodnia projekt usta­
wy o uposażeniu wniesiony będzie do Sejmu.

Na. tem posiedzeniu uchwalono również projekt 
ustawy o zaopatrzeniu emerytów wojskowych » 
ich rodzin.
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Jak wczoraj podaliśmy, odbył się w niedzielę 

w Warszawie walny zjazd PSL Wyzwolenia, na 
którym zapadły doniosłe uchwały w sprawie 
przyszłej większości w Sejmie i wyłonić się ma­
jącego z niej rządu. Wyzwolenie — jak powiada 
postawiona przez pos. Thugutta rezolucja — jest 
za utworzeniem większości, ale w przeciwień­
stwie do prawicy, która kładzie nacisk na „wię­
kszość polską", Wyzwolenie żąda. większości: 1) 
ehłcpsko-robotniczej, 2) względnie polskiej t. j. 
dopuszczenia do tej większości grup białoruskiej 
8 ukraińskiej. Jest to jasne postawienie sprawy 
wobec prawicowej nagonki na mniejszości naro­
dowe: przez dopuszczenie części tych mniejszo­
ści, stojących na gruncie państwowości polskiej, 
-ma być stworzona — jak powiada rezolucja — 
Większość złożona z szczerze demokratycznych 
Stronnictw chłopskich i robotniczych.

Druga część rezolucji skierowaną jest przeciw 
prawicy, z którą Wyzwolenie wyklucza możli­
wość zasiadania w wĄ>ólnej większości. Rezolu­
cja zarzuca prawicy: 1) że reprezentuje jedynie 
Snteresa. obszarników i kapitalistów, 2) że wciąż 
knuje ząmachy na konstytucję, 3) że podszczuwa 
do zbrodni i gwałtów, 4) że nie chce pogodzić 
■się z tem, że dobro ludu jest dobrem całej Polski. 
Dosadna a zasłużona charakterystyka, która wy­
klucza możność porozumienia się mimo umizgów 
— z okazji dyskusji nad mową programowa gen. 
Sikorskiego —- prawicy do p. Thugutta.

Dalsza rezolucja Zjazdu skierowaną jest prze­
ciw Piastowi, a właściwe przeciw p. Witosowi. 
Wskazuje ona na iakt, który myśmy kilkakrot­
nie podkreślali, chwiejność w Piaście —- chwiej- 
tiość — chyba słowa użyte z delikatności wobec 
tu Witosa — która uniemożliwia utworzenie wię­
kszości. A uniemożliwia przez to, że p. Witos

nie chce połączyć się ze stronnictwami chłopsko- 
robotniczemi, a niema też odwagi przyznać sie 
do swych konszachtów z prawicą. — Jest to 
stwierdzeniem faktu, że — mimo zaprzeczeń — 
konszachty Witosa z prawicą mają miejsce, że 
ochota do zawarcia z nią sojuszu istnieje i że 

""•tylko brak odwagi — obawa przed rozłamem w 
klubie — powstrzymał dotąd p. Witosa od ubicia 
interesu.

Dalsza rezolucja zjazdowa precyzuje stanowi­
sko stronnictwa wobec rządu generała Sikorskie­
go. Jak pos. Thugutt w swej wspomnianej wyżej 
mowie sejmowej nazwał ten rząd tymczasowym, 
tak obecna rezolucja mówi, że uważa rząd gen. 
Sikorskiego za rząd, który należało poprzeć w. 
chwili,|gdy bodaj częściowo starał się poskromić 
gwafty| i zamachy prawicy. Rząd ten obowiązek 
spełnił niecałkowicie i dlatego — mówi rezolucja 
— musimy godzić się z koniecznością istnienia 
tego rządu, dopóki niema, możności utworzenia 
parlamentarnego rządu lewicy. A ponieważ na­
dzieje w tym kierunku — ze względu na stano­
wisko Witosa — są małe, zatem konieczność u- 
trzymania tego. rządu będzie trwała jeszcze dość 
długo, przynajmniej tak długo, dopóki nie padnie 
z powodów natury wewnętrznej np. jeżeli chce 
solidaryzować się aż do ostatnich konsekwencji 
z niektórymi projektami p, Grabskiego.

Znaczenie Zjazdu leży głównie w tem, że wy­
wołuje wściekłość prawicy. Wystarczy przeczy­
tać uszczypliwości w organie p. Strońskiego, aby 
mieć pojęcie, że w tym obozie stracili nadzieję 
przeprowadzenia swej koncepcji przynajmniej na 
tak długo, dopóki obok niepewnego stronnictwa 
chłopskiego istnieje pewne Wyzwolenie,"

tf.
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a numerus clausus
Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 

aa odbytem w poniedziałek 12 bm. posiedzeniu 
uchwalił nie zajmować stanowiska wobec sprawy 
numerus clausus, a tylko przesłać ministerstwu 
oświecenia dla sejmowej komisji oświatowej opi­
nie wydziałów, * *, *.

Dziekanat wydziału filozoficznego Uniw. Jagiell. 
przesłał-„Głosowi Narodu" następujące sprosto­
wanie: JR

W numerze 38 „Głosu Narodu'4 z dnif 11 marca 
b, r. w artykule pod tytułem: „Uniwersytet Ja­
gielloński a numerus clausus" podane są pewne 
wiadomości, dotyczące posiedzenia Rady wydzia­
łu filozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, nie 
zgodne ze stanem faktycznym, które niniejszem 
w imieniu Rady wydziałowej zmuszeni jesteśmy 
sprostować:

1) Nie jest prawdą, jakoby „grupka szabesgojów

wystąpiła gwałtownie w obronie żydostwa44, na­
tomiast prawdą jest, że żaden z członków wydzia­
łu nie występował w obronie żydostwa, ale wszy­
scy rozpatrywali sprawę „numerus clausus" ze 
stanowiska interesów naukowych i narodowych I 
po 27 przemówieniach większością trzydziestu 

dwu głosów przeciw jedenastu odrzucono wnio­
sek o zaprowadzenie „numerus clausus".

2) Nie jest prawdą, jakoby „judofile motywo­
wali swoje’ stanowisko między innemi także tym 
argumentem, że chłopi są bardzo bogaci (!), więc 
ich synowie wyprą żydów z uniwersytetu — i to 
mówi się w chwili, gdy młodzież polska cierpi 
straszną nędzę. Natomiast prawdą jest, że nikt z 
przeciwników „numerus clausus" nie używał po­
dobnego argumentu, że wogóle taki argument w 
czasie dyskusji przez nikogo nie był podniesiony, 
a wręcz przeciwnie, szereg fhowców podkreśii? 
konieczność pozytywnego zajęcia się organizacją

1  I l A T i B
.Teatr im. Słowackiego: „WILKI W NOCY", 

komedja w 3 aktach Tadeusza, Rittnera.
Duchem satyry „Sijnplicissimusa" tchnie wy­

borna komedja przedwcześnie zmarłego Tadeu­
sza Rittnera „Wilki w nocy", wznowiona po sze­
ściu latach na scenie teatru im. Słowackiego. 
„Gorzka to satyra, demaskująca zarówno filister- 
ską duszę biurokraty, który zawsze jest „z sobą 
w porządku", jak i kruche podstawy urzędowej 
sprawiedliwości, której zakulisowe sprężyny i. 

subiektywne pobudki obnaża nielitościwie. Gdy 
na scenie widzimy w komedji Rittnera figurę pro­
kuratora, czujnie dbałego o swą reputację, o po­
zory, o to, żeby być w oczach otoczenia zawsze 
„correct", jak w tym celu ten bezduszny filister, 
ten chłodny obłudnik, ten biurokratyczny Tar- 
ttiife brnie z kłamstwa w kłamstwo, z jednego 
nadużycia władzy urzędowej w drugie, przypo­
minają się nam świetne satyry obyczajowe i spo­
łeczne T. T. Heinego. Wnikliwa, obserwacja psy­
chologiczna Rittnera i jego subtelna wyobraźnia 
odtworzyła tu pewien typ ludzki, który zawsze 
istniał i istnieć będzie, ale uchwyciła go w jego 
nowoczesnej postaci na tle dzisiejszych warun­
ków życia. Nowoczesność znamionuje tę komedję 
Rittnera, w której uwidaczniają się charaktery­
styczne rysy twórczości tego autora. Kto czytał

jego powieści „Drzwi zamknięte" „Duchy w mie­
ście", „Między nocą a brzaskiem", len odrazu roz­
pozna w „Wilkach w nocy" tensam stosunek au­
tora do świata. Rittner zna świat i ludzi, patrzy 
na nich „ocl wewnątrz", a jednak łączy się z tem 
pewna szczególna obcość, pewien dystans mię­
dzy nim a nimi. Nie jest on z tego świata, w któ­
rym tkwi. Łączy się w jego skomplikowanej du­
szy szereg kontrastóW w sposób jemu tylko wła­
ściwy: intelektualizm z uczuciowością, wrażli­
wość mimozy z łagodną mądrością doświadczer 
nia, młodzieńczość i starczośćf Temi pierwiast­
kami uwarunkowany jest przedziwny rodzaj ta­
lentu Rittnera Jego indywidualność przejawia się 
w szczególnej umiejętności łączenia fantastyczno- 
ści z szarym realizmem powszedniego życia 
współczesnego. Marzycielski duch poezji, zabłą­
kany w domu rodzinnym, w szkole, w biurze, w 
ustroju społecznym obija się o ostre kanty rze­
czywistości, rani się ustawicznie, widzi wszystko 
i wszystko rozumie, a jednak wszystkiemu się 
dziwi, a właściwie nie dziwi się niczemu, lecz 
tylko obcy jest nawskroś tej rzeczywistości j tę­
skni i cierpi.

W „Wilkach w nocy" reprezentuje ten, pierwia­
stek idealistyczny nie jakaś zjawa z tajemniczego 
zaświata, lecz fantasta, marzyciel wcielony w 
„wyrzutka społecznego", „nicponia", który żyjąc 
duszą w świecie swoich wizyj, staje się nawet 
zbrodniarzem, a jednak jest tylko tułaczem wiecz­
nym, organicznie niezdolnym do przystosowania 
się do ram społecznych świata rzeczywistego.

pomocy materjalnej dla młodzieży polskiej.
Uważamy wreszcie za konieczne zaprotestować 

jak najenergiczniej przeciwko obrzucaniu człon­
ków Rady naszego wydziału, wśród których li­
czymy najszanowniejszych uczonych i obywateli 
naszego kraju, obelżywemi przezwiskami w ro­
dzaju „szabesgojów".

Józef Kallenbach, dziekan wydziału filoz.. Karol 
Dziewoński, prodziekan wydziału filoz.

* t> *
Nasza redakcja otrzymała od dziekana wydziału 

filozoficznego Uniw. Jagiell. następujące pismo: 
Szanowna Redakcjo!

W numerze „Naprzodu" Nr. 64 wydrukowano 
między innemi:

„Wydział filozoficzny Uniw. Jagiell. przygnia­
tającą większością wypowiedział się przeciw de­
magogii prof. Konopczyńskiego".

Stwierdzam, że na posiedzeniu Wydziału filoz. 
z dnia 9 marca b. r. nikt nie nazwał przemówienia 
prof. Konopczyńskiego „demagogją".

W nadziei, że Szan. Redakcja zamieści powyż­
sze sprostowanie, łączę wyrazy poważania 

Dr, Józef Kallenbach 
Dziekan Wydz. filoz. Uniw. Jagiell.

Zauważyć musimy, że wcale nie twierdziliśmy, 
jakoby słowo „demagogia" padło na posiedzeniu 
wydziału, lecz my od siebie tem słowem schara­
kteryzowaliśmy agitację p. Konopczyńskiego i je­
go obozu, jesteśmy zdania, że to słowo trafnie o 
kreślą rzecz, o którą idzie.

Redakcja „Naprzodu".

Nieprzyjęta dymisja 
Piłsudskiego

Pod powyższym tytułem donosi „Gazeta War 
szawska" z 12 marca:

„W ostatnim czasie nieporozumienia, jakie mia 
ły miejsce na tle kompetencji szefa sztabu gene­
ralnego, znalazły swój wyraz w dymisji marszał­
ka Piłsudskiego z tego stanowiska, która to je­
dnak dymisja została w 'rezultacie cofnięta.

Marszałek Piłsudski i minister gen, Sosnkowskt 
podobno wprost od premiera Sikorskiego, według 
pogłosek, które obiegają w kołach politycznych, 
domagali się znacznie szerszych kompetencji, a 
poniekąd uniezależnienia stanowiska szefa sztabu 
generalnego, względnie będącego jeszcze w sferze 
zamiarów stanowiska prezesa rady wojennej cał­
kowicie od rządu. Osobistości spełniające funkcje 
związane z tem stanowiskiem zdawałyby sprawę 
jedynie prezydentowi Rzeczypospolitej. Byłoby to 
oczywiście sprzeczne z konstytucją i na tem tk 
nastąpił konflikt".

Do powyższej wiadomości przesyła PAT naste 
pujący komunikat:

Upoważnieni jesteśmy do zaznaczenia, że no­
tatka „Gazety Warszawskiej" z dnia 12 marca o 
wniesieniu prośby o dymisję przez szefa sztabu 
generalnego, marszałka Piłsudskiego, w związku 
z zamiarem ustalenia kompetencji naczelnych 
władz wojskowych nie odpowiada istotnemu sta­
nowi rzeczy.

Jest w tem pewna chorobliwość, ale w niej wła­
śnie tkwi wyższość nad „przeciętnie zdrowem" o- 
toczeniem z jego ustalonym trybem życia i zdaw­
kową moralnością.

Doskonale nakreślone charaktery, świetny dja- 
log, swoisty humor i żywa akcja, poprowadzona, 
zręcznie na krawędzi pomiędzy romansem krymi­
nalnym a dramatem psychologicznym, czynią z tej 
satyry obyczajowo-społecznej jednę z najlepszych 
współczesnych komedyj polskich.

Wykonawcom należy się przeważnie pełne u- 
znanie. Świat filisterski wybornie reprezentowali 
p. Jednowski w roli prokuratora i p. Kosmowska 
w roli jego matki, pani radczyni. P. Mazarekównn 
trafnie odtworzyła w roli Julji, żony prokuratora, 
reakcje nerwowe i normalne życie uczuciowe po­
czciwej, a naiwnej młodej mężatki z tego środo­
wiska. P. Kopczewska stworzyła doskonały typ 
Joanny Krupa, awansowanej na panią Żanetę Dyl- 
ską, uwydatniając z prawdą i temperamentem a 
bez szarży skłonności urodzonej kobiety z pół­
światka. Dobrze też odegrała mała dziewczynka 
rolę jej córeczki. Inteligentnie pojął i poetycznie 
przeprowadził p. Białkowski rolę egzaltowanego 
fantasty i nastrojowca, Jana Morwicza, o słabej 
woli, bujnej wyobraźni i wiecznie żywej tęsknocie 
za ideałem. Z roli prezydenta sądu nie zrobił p. 
Zbucki określonego charakteru, jakiego po tym 
artyście oczekiwać należało. Całość, dobrze wy­
reżyserowana i gustownie wystawiona, wypadła 
nader efektownie. Lmił Haecker.
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M ożliwość rokowań niemiecko-francuskich
Na ten temat rozpisują się szeroko pisma ber­

lińskie, paryskie i londyńskie. Jedne pisma po­
twierdzają, inne zaprzeczają, z czego można wy­
ciągnąć wniosek, że za kulisami coś przecież się 
dzieje. Sytuacja co do rokowań przedstawia się 
tak: Niemcy po wkroczeniu Francuzów do zagłę­
bia Ruhry oświadczyły, że uważają traktat wer­
salski za nieistniejący, że nie czują się zobowiąza­
ne poprzednimi przyrzeczeniami i że przystąpią 
do nowych układów dopiero wtedy, gdy Francu­
zi opuszczą bezprawnie zajęte terytoria. Pogląd 
francuski był inny: ich zdaniem okupacja była na­
stępstwem niewypełnienia przez Niemcy zobowią­
zań reparacyjnych głównie co do węgla, a okupa­
cja może być zniesioną dopiero wtedy, gdy Niem­
cy dadzą gwarancję i zastawy, że dotrzymają no­
wych zobowiązań.

Jak widać, zapatrywania zupełnie Sprzeczne, a 
jednak — jak się zdaje — znaleziono linję środko­
wą, na zasadzie której rokowania, narazie nieofi­
cjalne, przecież się toczą. Idzie tylko o to, jaki 
plan Niemcy przedłożą i kto się podejmie pośre­
dnictwa. Co do planu — dochodzą wiadomości, że i 
Nięmcy chcą raz na zawsze ustalić sumę, jaką ma­
ją tytułem reparacji zapłacić i podobno ofiarują 
7 ł pół miljarda dolarów tj. około 30 miljardów 
marek w złocie. Wobec tego, że komisja reparar 
cyjna jeszcze przed dwoma laty ustaliła wysokość 
odszkodowania na'230 miljardów marek w złocie, 
zdawałoby się, że między tem żądaniem a ofertą 
niemiecką zachodzi olbrzymia dysproporcja. Tak 
jednak nie jest: suma 230 miljardów przez wszy­
stkich fachowców, w pierwszym rzędzie angiel­
skich i amerykańskich, została uznaną za niereal­
ną, za niemożliwą do poniesienia jej przez Niem­
cy nawet częściowo w formie świadczeń rzeczo­
wych.

Dalszą trudność — jak powiedzieliśmy — stano-

wi sprawa pośrednictwa. Interpelowany w Izbie 
angielskiej Bonar Law, czy nie uważa się za po­
wołanego do pośredniczenia, odpowiedział, źe nie 
może się tej misji podjąć, ponieważ Francja dała 
do zrozumienia, źe każdego rodzaju interwencję 
będzie uważała za akt nieprzyjazny. Śą przecież 
politycy, którzy palą się do tej roli, a jednym z 
nich jest p. Benesz, który zapewne przez objęcie 
tej roli chce przysporzyć splendoru swemu krajo­
wi. A może będzie on miał powodzenie, gdyż pa­
ryski „Journal“ wyraźnie oświadczył, że Benesz 
byłby jedyną osobistością, której pośrednictwo 
nie wywołałoby w Paryżu nieprzyjaznych uczuć.

Największą trudność stanowi sprawa żądanych 
przez Francję gwarancji i zastawów, przyczem 
trzeba pamiętać, że gwarancje dotyczyć mają nie­
tylko kwestji odszkodowania, ale i kwestji bezpie­
czeństwa Francji, które zdaniem Poincarego jest 
ciągle zagrożone przygotowaniami odwetowymi 
Niemiec. Francja jako gwarancję bezpieczeństwa 
uważa obsadzenie lewego brzegu Renu, a jako naj 
lepszy zastaw zasekwestrowanie kopalń węgla 
nad Rubra, a przynajmniej ich kontrolę i udział w 
zyskach z tamtejszych przedsiębiorstw przemy­
słowych. Trudno naturalnie będzie pogodzić tak 
sprzeczne zapatrywania, ale — jak w kołach po­
litycznych sądzą — niemożliwością to nie jest. 
Wskazują, że obecny pobyt Poincarego w Bruk­
seli ma właśnie na celu porozumienie się z rządem 
belgijskim co do likwidacji afery nad Ruhrą, aby 
w ten sposób usunąć najważniejszą przeszkodę w 
bezpośredniem porozumieniu się z Niemcami, oraz 
aby możliwie polepszyć pogarszające się z ka­
żdym dniem stosunki z Anglją.

Konferencja brukselska ma dlatego decydujące 
znaczenie i dlatego świat polityczny z niecierpli­
wością oczekuje wiadomości o jej przebiegu I 
wyniku.

1 roctia socjalistycznego
ZGROMADZENIE PPS W  TENCZYNKU

W dniu 25 lutego, w sali browaru w Tenczyn- 
ku, odbyło się liczne zgromadzenie robotników, 
pod przewodnictwem tow. Winklera. Na porządku 
dziennym była sprawa położenia politycznego i 
gospodarczego państwa oraz kwestje spółdziel­
cze i organizacyjno-zawodowe. Referował tow. 
Baranowski. Wskazując na ciężkie położenie kla­
sy robotniczej, mówca zaznaczył, że winni sobie 
po części sami robotnicy, z których wielu stroni 
od organizacji zawodowej i politycznej, zamiast 
z całym proletariatem walczyć solidarnie o pole­
pszenie bytu. Zarobki robotników skutkiem sza­
lonej drożyzny obniżają się, nie odpowiadając mi­
mo pozornych podwyżek szaleńczym cenom śro­
dków utrzymania. Ard praca poza 8 godzin nic tu 
nie pomoże, co próbują stosować na kopalni „Kry- 
styna“ 1 innych. Referent potępił politykę chjeny 
w Sejmie, utrudniającą projekty walki z drożyz­
ną, a chjeński poseł Tabaczyński nawoływał w 
Krzeszowicach do tworzenia band faszystowskich, 
aby w większe jeszcze nieszczęście i zamęt wpro­
wadzić państwo. Prawica gloryfikuje zbrodnia­
rzy i morderców prezydenta państwa, a swem 
wrogiem stanowiskiem wobec postulatów robotni­
czych i państwowych prowokuje lud pracujący. 
Lecz klasa robotnicza nie da się sprowokować, 
ale wobec zakusów reakcji tem silniej skupić się 
musi w organizacjach klasowych, aby solidarna, 
silna i karna, rychło mogła zwyciężyć. Mówca 
Podnosi, że jedynie PPS dba i walczy o dobro 
klasy robotniczej, walcząc w obronie swobód kon­
stytucyjnych, robotniczych, o reformy społeczne 
dla robotników.

W dyskusji przemawiał tow. Noworyta, nawo­
łując do organizacji. Wkońcu uchwalono rezolu­
cję, wyrażającą Związkowi posłów PPS i Central­
nej komisji Związków zawodowych votum zau­
fania, a w szczególności posłom tow. Żuławskie- 
mu i Stańczykowi podziękowanie za ich starania 
° Poprawę doli robotniczej. Rezolucja domaga się 
cakazu wywozu środków żywności z państwa, 
^alki z lichwą i drożyzną, wyznaczania cen ma­
ksymalnych, oraz wyraża pogardę stronnictwom 
Prawicowym, z których wyszedł morderca pier­
wszego prezydenta Rzeczypospolitej, a które dziś 
*ak zajadle zwalczają wszelkie poczynania walki
2 Paskarstwem i drożyzną.
, Wkońcu rezolucja domaga się ustawy o ubez­

pieczeniu społecznem i wyraża zapewnienie, że 
mbotnicy niezłomnie stać będą pod . sztandarem 
In. J* ‘ zapraszają swych posłów do odbycia zgro­
madzeń w okolicznych wioskach i miasteczkach.

- o o  0*3

Buch kolejarski
—o—

STRÓŻE. Kasa stacyjna w Stróżach otrzymuje
listę płatniczą wystawioną przez dyrekcję, aby 
według tejże listy wypłacić miesięczne pensje 
drużynie parowozowej zamieszkałej w Stróżach. 
W tejże liście płatniczej są uwidocznione potrą­
cenia i suma do wypłaty, od której to sumy ścią­
ga dyrekcja podatek. Dnia I marca p. kasjer o- 
prócz uwidocznionych w liście płatniczej potrąceń 
ściągnął ze sumy przeznaczonej do wypłaty po
36.000 mk z głodowej pensji. Na zapytanie drużyn 
parówozowych, dlaczego nie wypłaca wykazanej 
w liście sumy, odpowiedział p. kasjer, że na po­
lecenie p. Mrzygłoda, pracownika biura rachun­
kowego z Nowego Sącza, ściąga zaliczkę, którą, 
pobraliśmy zeszłego roku ratami na konto premii 
węglowej. Ponieważ rzekoma zaliczka raf być 
ściągana ratami z prernji węglowej a nie w ca­
łości z pensji miesięcznej i to z polecenia dyrekcji 
i za zgodą pracowników, przeto jest wielkie roz­
goryczenie drużyn parowozowych. Nic przeto 
dziwnego, że tak często zdarzają się wypadki ko­
lejowe, bo drużyna parowozowa, której powierza 
się setki życia ludzkiego, przejęta jest myślą o 
wyżywienie siebie i całej rodziny. Zmuszeni je­
steśmy tą drogą prosić dyrekcję w Krakowie, aby 
wydała polecenie kasie stacyjnej w Stróżach, aby 
niezwłocznie wyrównała wykazaną w liście płat­
niczej zaległą kwotę.

W PRZEMYŚLU odbyło się 23 lutego zgroma­
dzenie pracown. kolejow. w sali klubu robotni­
czego przy nader licznym udziale wszystkich 
kategorii. xZagaił kol. Jasiński, przewodniczyli 
kol. Piastowski i Kwieciński, referował koi. Schól- 
zel, który przedstawił działalność wydziału wy­
konawczego w obronie pracown. kolejowych w 
sprawie uposażenia, pragmatyki służbowej i in­
nych żądań poszczególnych kategorii pracown. 
kolejowych. Po obszernej dyskusji uchwalono je­
dnogłośnie następującą rezolucję: Zgromadzeni 
w dniu 28 lutego pracownicy kolejowi domagają 
się: uchwalenia ustawy o uposażeniu pracown. 
państw, ze wszystkiem! poprawkami wniesione- 
mi przez Wydział Wykon. Związku zaw. koleja­
rzy oraz zrealizowania wszystkich innych przed­
łożonych żądań poszczególnych kategorii służ­
bowych.

Solidaryzują się w zupełności z wniesionym do 
rządu memoriałem w dniu 23 lutego br.

O zniesienie II. pasa drożyźnianego.
Wypłacenie w marcu nadzwyczajnych jednomie 

siecznych poborów wszystkim pracownikom, jakie 
przypadają na dzień 1 marca, br.

Umorzenie zaliczki wszystkim pracown., która 
ma się ściągać od kwietnia, do uchwalenia nowej 
ustawy o uposażeniu pracown. państw, wypłat

cenie 75 proc. poborów nieetatowym (dziennie 
płatnym) z góry.

Uregulowanie godzinowe drużynom konduktor- 
skim i parowozowym w myśl przedstawionych 
żądań C. S. K.

O zaprowadzenie w warsztatach kolejowych 
w całem państwie jednolitego systemu prernji 
mianowicie prernji zbiorowej.

Wypłacenia pracownikom ruchu za godziny 
nocne i nadliczbowe w myśl memoriału wniesio­
nego przez Centr. sekcję ruchu.

W końcu wzywają wszystkich pracowników, 
kolejow. do przystąpienia do Z. Z. K. i oświad­
czają, iż w obronie tych postulatów staną solidar­
nie do walki, w razie gdyby rząd je odrzucił i 
czekają na hasło do tejże.

Wiadomości polityczne
LITW A STAW IA WARUNKI CO DO OBJĘCIA 

KŁAJPEDY
Z Kowna donoszą: Prezydenta ministrów Gal- 

wanauskasa odwiedzili przedstawiciele Anglji f 
Francji i zażądali od niego ustnych wyjaśnień w 
tym kierunku, czy Litwa przyjmie warunki, posta­
wione jej przez ententę w związku ze sprawą 
Kłajpedy i czy wyszle delegatów, celem spisania 
odnośnej konwencji. Równocześnie przedstawicie­
le koalicji zakomunikowali Galwanauskasowi, że 
państwa, sojusznicze uważają postawione przez 
się warunki jako niezmienne. Jedynie na zasadzie 
tych warunków może nastąpić oddanie Kłajpedy 
Litwie. Ze strony litewskiej oświadczono przed­
stawicielom ententy, że do Paryża uda się prezy­
dent ministrów Galwanauskas.

PRZESILENIE W  BUŁGARJI
Wybory do sobranja odbędą się 22 kwietnia: 

Ministrowie Bakalów i Radolow podali się do dy­
misji. Na ich miejsce wstępują Stojanowicz, jako 
minister spraw wewnętrznych i Morawiew, jako 
minister wojny. W  kilku dniach zostanie gabinet 
uzupełniony. Sobranje postanowiło oskarżyć przed 
najwyższym trybunałem sądowym gabinety Ge- 
szowa (1912) i Malinowa Kosturkowa (1918). Były 
minister Daskałow został wybrany prokuratorem 
narodowym. Substytutami zostali wybrani: były 
minister Radołow i posłowie Konsu^w i Velicz- 
kow.

Ochrona lokatorów
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Rada minist­

rów przekazała projekt ustawy o ochronie lokar 
torów komitetowi ekonomicznemu Rady minist­
rów. Po rozpatrzeniu przez komitet projekt wróci 
na Rade ministrów, poczem wpłynie do Sejmu.

SKŁADKI
NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI złożyły: fcrw.

Januszowa 5000 marek, Jagoszówna 1000 marek. 
Ziembówna 1000 marek.

DALSfZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali:
nauczycielstwo ziemi tarnowskiej; pamięci Tade­
usza Wojtasiewicza, Koło Tow. naucz, szkół wyż­
szych i średn. w Kielcach; pamięci Adama Mar­
cinka, kadeta 1 komp. korp. kadet. Nr. 2, koledzy; 
Romanowie Rekiertowie w Warszawie; pamięcL 
Juljana Kruppy, żona i synowie; ku uczczeniu pa­
mięci Emanuela i Zofji z hr. Zamoyskich Swiejko- 
wskich; Janowie Artwińscy z Kliszowa.

NA DOM MEDYKÓW ufundowali dalsze cegieł­
ki: Dr. Celarek, Kraków; Dr. Wład. Rawicz Ja­
sieński, Radomyśl Wielki; prof. Dr. I. Lenarto­
wicz, Kraków, nieprzyjęte honorarium; prof. Dr. 
Kazimierz Morawski; Stefan i Władysława W y- 
szomirscy, Poznań (5 dolarów); Stanisław Bodyń- 
ski, Kraków, ku uczczeniu ś. p. Wład. Mielczaka: 
Stanisław Bodyński, Kraków, ku uczczeniu pamię­
ci ś. p^Celestyny Bodyńskiej; Dr. Kazimierz Bu­
dzyński, Jaworzno; podpor. Matuszek, Kraków; 
lekarz oddz. I. B. szpitala św. Łazarza, z okazy 
imienin dra Antoniego Krokiewicza; Dr. Czesław. 
Rull-Nardzewski, Kraków; Józef Nogawka; prof. 
Dr. Witold Orłowski, Kraków; por. Wiktor Kali- 
cióski, Kraków; Dr. Bronisław i Jadwiga HackbeL 
Iowie, Kraków; prof. Dr. Juljan Nowak; ofic. me- 
dyc. odkomenderowani na studja (69.110 marek); 
wszyscy wpłacając po 10.000 marek za^egiełkę. 
Ponadto złożyli ofiary: słuch, medyc. Kowalczuk: 
5000 marek; słuch. med. Drotheimer 200 marek: 
Dr. Jasieński 5000 marek; słuch, medyc. Pelczar 
Kazimierz 20.000 marek; słuch, medyc. Nararno- 
wski 1000 marek; słuch, medyc. Gruszecki 2.500 
marek; Dr. M. Kaplicki 6000 marek: Dr, Żychoń 
w Zakopanem 48.000 marek.
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Krakowska Rada Robotnicza P P S
W  NIEDZIELĘ 18. MARCA

urządzamy
W. TEATRZE MIEJSKIM IM. SŁOWACKIEGO 

URO CZYSTY

Obchód Jubileuszowy
30-letniego istnienia 

Polskiej Partji Socjalistycznej
Na program składają się oprócz przemówień 

produkcje muzyki, chóru robotniczego i artystów 
teatrów krakowskich.

Początek punktualnie o godzinie 10 przed połU" 
dniem.

Bilety wstępu nabywać można w Sekretariacie 
Rady Robotniczej, przy ul. Dunajewskiego 5 II p, 
.codziennie od 6—8 wieczór, a w niedzielę od 10 
ido 12.

Popołudniu projektowany  ̂ jest zjazd do salin 
wielickich, wieczorem komers w salach Związku 
Btow. rob. przy ul. Dunajewskiego.

Zaproszenia wydaje sekretariat Rady Rob. — 
Z powodu ograniczonej ilości miejsc na obchód 
powinni towarzysze i towarzyszki zakupić' za­
wczasu bilety.

K B 0 N I K A
Kraków, 14 marca.

Slrajk dozorców domów trw a dalej
ROZBICIE KONFERENCJI W  INSPEKTORACIE

Wczoraj w poiudnie w biurze inspektora pracy 
wr Krakowie toczyła się konferencja w sprawie 
konfliktu między dozorcami domów a właściciela­
mi realności. W konferencji wzięli udział delegaci 
obydwóch organizacji dozorców domów, oraz sto­
warzyszeń właścicieli realności i lokatorów. Do 
porozumienia nie doszło, gdyż delegaci organiza­
cji dozorców żądają bezwzględnego spełnienia 
wszystkich postulatów i oparcia ich na podsta­
wach prawnych. Inspektorat pracy odniósł się 
wobec niedojścia do porozumienia do ministerstwa 
Snący.

Jak się dowiadujemy, magistrat zamierza dozor­
com doinów, którzy nie podejmą pracy, zarekwi­
rować ich mieszkania, względnie karami admini- 
stracyinemi zmusić do pełnienia obowiązków.
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Nowa taryfa dorożkarska
Województwo krakowskie po porozumieniu się 

x Izbą handlową ustanowiło reskryptem z 8 mar­
ca, na wniosek reprezentacji miasta Krakowa, na­
stępującą taryfę dorożkarską, obowiązującą w ob­
rębie granic Wielkiego Krakowa: w mieście za 
kwadrans jazdy lub czekania w dzień 2500 marek; 
po godz. 10 wieczór 3000 marek; z dworców ko­
lejowych, teatrów i t p .  w dzień 3.500 marek, po 
godz. 10, wieczór 4000 marek. Ipne pozycje po­
przedniej taryfy, zatwierdzonej reskryptem woje­
wództwa z 20 października 1922, pozostają nie­
zmienione.
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SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH

uruchomił biuro ogłoszeń i reklamy przy placu 
Szczepańskim 7, I piętro. Syndykackie biuro ogło­
szeń przeprowadza reklamy we wszystkich wię­
kszych miastach Rzeczypospolitej, jakdteż zagra­
nicą, wykonuje zamówienia pod najprzystępniej­
szymi warunkami i udziela bezpłatnej porady w 
sprawach reklamy.

KONTROLNE ZEBRANIA MĘŻCZYZN Z RO­
CZNIKÓW 1883—1899. Na murach miasta Krako­
wa rozlepiono wczoraj afisze z zawiadomieniem o 
zarządzonych przez ministr. spraw wojskowych 
zebraniach kontrolnych mężczyzn z roczników
1.883—1899. Kontrola przeprowadzona będzie w 
Krakowie od dnia 15 bm. do 21 kwietnia b. r.

SPRZEDAŻ SKONFISKOWANEJ SŁONINY. 
Zarekwirowane przed kilkoma dniami i oddane 
władzom, sadowym zapasy słoniny, wykryte w 
magazynach firmy spedycyjnej Bujańskiego na 
dworcu towarowym, zostały w. dniu wczorajszym 
rozdzielone między masarnie krakowskie, celem 
rozsprzedaży ludności. Sprzedaż odbywała się 
przez cały dzień, a przed masarniami gromadziły 
się tłumy ludzi. Dzisiaj sprzedaż odbywać się bę­
dzie w dalszym ciągu przez cały dzień.

Paskarze-rzeźniey sprzedają
Mimo uchwalonych nowych cen na mięso przez 

komisję cennikową i zatwierdzonych przez woje­
wództwo, rzeźnicy krakowscy sprzedawali mięso 
w dniu wczorajszym po cenach o wiele wyższych, 
niż im dozwolono. W jatkach dominikańskich od­
grywały się wczoraj niezwykłe sceny, gdyż rze­
źnicy nieuwidocznili nowych cenników, a ceny po-

Od kilku tygodni na szosie wiodącej z Nadbrze- 
zia do Gorzyc, o zmroku dwaj bandyci w mundu­
rach wojskowych i czapkach francuskich wojsko­
wych, uzbrojeni w krótkie karabiny dokonują na­
padów rabunkowych na przejeżdżające tamtędy 
furmanki. Między innymi napadli oni na Jana Ka­
weckiego, gospodarza z Wrzaw i jego siostrę Ka- 
trzynę Myszową. Napastnicy wypadli z opuszczo­
nej cegielni, stojącej na odludziu w Kluchawach. 
Sterroryzowawszy jadących użyciem broni, zra­
bowali Myszowej 30.000 marek, resztę zaś zdoła­
ła ukryć w siedzeniu Słomianem. Po napadzie ban­
dyci oddając kilka strzałów zbiegli. W kilka dni 
później usiłowali ci sami opryszki obrabować ja-

mięso po dowolnych cenach
bierali o 1000 i więcej mk. na 1 kg. wyższe niż 
w zatwierdzonych cennikach, Paskarze rzeźniccy 
widocznie nie robią sobie nic z uchwał komisji, a 
kontrolnych władz zupełnie nie widać na mieście, 
co pobudza paskarzy do coraz większego rozzu­
chwalenia. Spodziewamy się, że odpowiednie wła­
dze zajmą się tymi paskarzami.

dącego z Nadbrzezia do Wrzawy funkcjonariusza 
żeglugi państwowej Stefana Kasprzykowskiego. 
Napadnięty jednak zdołał sbiedz, a ścigający go 
bandyci oddali za nim kilka strzałów. Również 
napadnięto na Wojciecha Wodeckiego, gospodarza 
z Bączki i zrabowano mu pół miliona marek. Gdy 
Wodecki odezwał się, że napastników zna, za­
grozili mu podpaleń em jego domostwa. Ludność 
sterroryzowana omija drogę koło cegielni w Klu­
chawach, gdzie mieści się jaskinia bandytów. Po­
licja państwowa wydelegowała kilku funkcjona­
riuszy w tę okolicę, celem schwytania tajemni­
czych bandytów.

Ile wydrukowano książek na świecie
Przeszło 16 miljonów

ile książek wydano od czasu wynalezienia sztu­
ki drukarskiej w Europie?

Usiłowano nieraz już dokonać tych obliczeń, 
które wahają się między 10 a 20 miljonami. Grun­
towne studja angielskie, w ostatnich czasach do­
konane, oceniają produkcję drukowanych książek 
w następujących cyfrach:

Od połowy do końca 15-go stulecia 40.000 to-
—ooo

KAHALNA REFORMA WYBORCZA. Na osta- 
tniem posiedzeniu pod przewodnictwem prezyden­
ta gminy izraelickiej, Dra Rafała Landaua, uchwa­
liła krakowska, rada wyznaniowa wezwać komi­
sje statutową rady, aby w przeciągu 2 miesięcy 
przedłożyła projekt reformy wyborczej do rady 
wyznaniowej, oparty na zasadach powszechnego, 
równego, tajnego, bezpośredniego i proporcjonal­
nego prawa wyborczego.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­
SKIE. We śroclę 14 bm. o godz. 8 wieczór, odbę­
dzie się posiedzenie naukowe, na którem wygłosi 
odczyt prof. Orłowski p. t  „Cholesterynemja w 
prawidłowych i patologicznych stanach ustroju", 

KOŁO ARTYSTYCZNO-LITERACKIE urządza 
we środę 14 marca w sali 40 Uniw. Jagiell. o godz.
7 wieczór odcyt Jana Brzękowskiego p. t. „Z za­
gadnień estetyki futuryzmu". Po odczycie dysku­
sja.

ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA W KAŁUŻY NA BA-
STJONIE. Na wałach wojskowych koło ul. Okopy 
znaleziono wczoraj pływające w głębokiej kałuży 
pod mostkiem obok Y-go bastjonu zwłoki jedno­
miesięcznego niemowlęcia płci męskiej. Zwłoki o- 
winięte były/w dwie pieluszki. Oględzin lekar­
skich zwłok dokonał lekarz obwodowy, poczem 
zarządził przewiezienie do zakładu medycyny są­
dowej. V

mów; w 16-tym wieku 570.000 tomów; w 17-tym 
wieku 1,250.000 tomów; w 18-tym wieku 2 miljo- 
ny tomów; w 19-tym wieku około 8 i pół miłjona 
książek.

Dwadzieścia parę lat 20-go stulecia przyspo­
rzyło już około 4,400.000 książek, Razem więc prze 
szło 36 j pół miljona książek.

TAJEMNICZA TRANSAKCJA WOTAML
Wczoraj wieczorem złożył w policji p. Kazimierz 
Marek srebrną puszkę na komunikanty i 8 srebr­
nych wotów w kształcie serc, pochodzących nie­
wątpliwie z kradzieży kościelnej. P. Marek opo­
wiedział, że onegdaj spotkał na ul. Szewskiej zna­
nego mu z widzenia chłopaka, który prosił go o 
pożyczenie 10.000 marek, dając w zastaw puszkę i 
wota, przyczem przyrzekł, że tego samego dnia 
przyniesie p. Markowi więcej podobnych rzeczy. 
P. Marek zgodził się pozornie na propozycję chło­
pca, chcąc spowodować jego przytrzymanie. Chło­
piec jednak nie przyszedł, wobec czego p, Marek 
rzeczy złożył na policji.

KRADZIEŻ MOTORU. Onegdajszej nocy wła 
mano się. do pracowni tokarskiej p. Piszki przy 
ul. Kamiennej i. 43 i skradziono benzynowy motor 
dwukołowy o sile 1 i pół HP. Nr. 12. Skradzioni 
motor przedstawia wartość około 2 miljonów ma­
rek.

STRASZNY WYPADEK PODCZAS ZABAWY. 
Wczoraj po południu uczeń gimnazjalny Benjamin 
Lehrfeld zabawiając się ze swoimi kolegami na 
Krzemionkach podgórskich, spadł ze skały ze zna 
cznej wysokości i doznał zmiażdżenia kości skro­
niowej. Po opatrzeniu' nieszczęśliwego, lekarz po­
gotowia przewiózł go w beznadziejnym stanie do 
szpitala św. Łazarza.

Jeszcze sprawa skonfiskowanego cukru
Jak się dowiadujemy, sąd okręgowy karny od­

niósł się wczoraj do magistratu w sprawie wyja­
śnienia, czy w okresie, kiedy związek małopolskich 
cukrowni magazynował cukier w składach przy ul. 
Zacisze, ludność Krakowa zaopatrzoną była dosta­
tecznie w cukier.

Spodziewamy się, źe sąd w najbliższych dniach 
zadecyduje w sprawie tej konfiskaty ! odda cu-

Amerykańska słonina dla Krakowa
Jedno z towarzystw handlowych w Warszawie 

zaofiarowało gminie m. Krakowa kupno znacz­
niejszej ilości słoniny amerykańskiej po cenie oko­
ło 16.500 mk. za 1 kg loco Warszawa przy hur- 
townym odbiorze. Prezydjum miasta wydelego­
wało do Warszawy jednego z urzędników biura

Sprawa Yorzimmera
Jak się dowiadujemy rodzina Yorzimmera, o- 

świadczyła wczoraj w sądzie okręgowym kar 
nym w Krakowie, że nie jest w stanie uiścić żąda­
nej kaucji w wysokości 50 miljonów mk. za odro­
czenie odsiadywania kary skazanemu w ubie­
głym tygodniu Maurycemu Yorzimmerowi. Obroń

Bandyci grasują koło opuszczonej cegielni w Nadbrzeziu

kier na zapotrzebowanie miasta, zwłaszcza, że 
uczuwa się jego wielki brak. Pod zarzutem prze­
chowywania cukru w celach spekulacyjnych stoi 
Adam Mossakowski i kilku urzędników związku 
cukrowni. Ro dokładuem obliczeniu okazało sir,, 
zakwestionowano ogółem 152 ton cukru krysta­
licznego.

aprowizacyjnego celem obejrzenia owej słoniny i 
ewentualnego zawarcia kontraktu na dostawę 
tłuszczu dla Krakowa. Podobno koopertywy i kon 
sumy zakupiły za pośrednictwem miasta duż 
ilości amerykańskiego tłuszczu.

ca skazanego ma wnieść dzisiaj imieniem rodziny 
Yorzimmera zażalenie do trybunału II. instancji 
co do wysokości kaucji uchwalonej przez Izbę ra­
dną sądu okręgowego karnego. Prosi on o zniże­
nie kwoty, którąby mogła rodzina złożyć jako 
kaucję za wypuszczenie Yorzimmera.
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T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wy­

jątkowo o godz. 6 wieczorem „Wesele4* Wyspiań­
skiego dla młodzieży szkolnej. Jutro poraź piąty 
Rittnerowskie „Wilki w nocy*4 z pp. Kopczewską, 
Kosmowską, Mazarekówną, Jednowskim, Biał­
kowskim i Zbuckim. W sobotę 17 bm. wchodzi na 
afisz sztuka Bernarda Shawa „Pierwsza sztuka 
Fanny44, posiadająca obok niezwykłej akcji uka- 
jującej teatr w teatrze, wszystkie cechy frywol- 
nego pióra Shawa. Znakomity satyryk angielski, 
operujący paradoksalnemi djalogami i sytuacjami, 
w „Pierwszej sztuce Fanny44 rozprawia się z kry­
tyką angielską, nie szczędząc ostrych cięć swoje­
mu społeczeństwu. Utwór Shawa przygotowuje 
Też. Zygmunt Nowakowski; role główne grają pp. 
Kosmowska, Żmijewska, M. Modzelewska, Za­
lewska, Bernarska, Jednowski, Szymański, Dzia- 
losz, Dobiesław, Krasnowiecki, Niewiarowicz i 
inni.

Z TEATRU BAGATELA. „Wiera Mircewa* 
graną będzie dzisiaj poraź ostatni. W dzisiejszem 
przedstawieniu rolę Płatunowa po p. Pietruszyń- 
skim odegra p. Wesołowski. „Dom Magdaleny14, 
komedja w 3 aktach Tadeusza Konczyńskiego 
wchodzi na afisz Bagateli jutro we czwartek. — 
Efektowna ta nowość wystawioną będzie z ca­
łym przepychem.

OPERA I OPERETKA. Dzisiejszy wieczór ope­
rowy dozna urozmaicenia wskutek współudziału 
p. dr Wierzbickiego, dyr. opery katowickiej i ar­
tysty opery warszawskiej, który objął w „Lo- 
hengrinie46 partię Króla. W partji Elzy wystąpi 
gościnnie primadonna opery lwowskiej p. J. Za- 
charska, zaś w innych partiach wystąpią pp. Wol- 
ska-Sobańska, Wesołowski, Romanowski^ Mazu­
rek i inni. Jutro we czwartek „Lohengrin4* z go­
ścinnym występem dr T. Wierzbickiego oraz z 
pp. Dziewińską, Zbigniewicz, Wesołowskim, Ro­
manowskim i Mazurkiem.

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH 
KIRSANOWEJ I FORTUNATO odbędzie się w 
piątek, 16 bm. w teatrze im. Słowackiego,
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Z Polski
RZAD ZAJMUJE SIĘ FINANSAMI WARSZA­

WY. Prezes Rady ministrów Sikorski jako mini­
ster spraw wewnętrznych wystosował do pre­
zydjum miasta Warszawy pismo, w którem żąda 
dokładnego zdania sprawy z gospodarki finanso­
wej miasta, której rezultaty stanowią niebezpier 
czeństwo publiczne zagrażające normalnemu życiu 
stolicy.

PROCES TOEPL1TZA I TOW. W  sprawie 
Toplitza po odczytaniu aktu oskarżenia przystą­
piono do przesłuchania oskarżonych. Prawie wszy­
scy do winy się nie przyznają, natomiast dwaj 
główni oskarżeni Toplitz i Piwowarczyk ubocz­
nie tylko przyznali się do należenia do związku 
młodzieży komunistycznej w Polsce. Do związku 
tego Toplitz wstąpił w jesieni I9i?l r. Wiadomo 
im było, że związek ten stanowi organizację pod­
porządkowaną centralnemu komitetowi komuni­
stycznej partji w Rzeczypospolitej polskiej. Lite­
raturę komunistyczną Toplitz rozpowszechniał 
wśród młodzieży wyższych uczelni w Warszawie 
pośrednio przez osoby, które brały ją ze składu, 
ale nazwisk ich zarówno jak i innych członków 
związku nie wymienił. Co do informacji natury 
techniczno-wojskowej, których całokształt zako­
munikowany Rosji mógłby stanowić cenny mate- 
rjal wywiadowczy, tak Toplitz jak i Piwowarczyk 
zaprzeczyli, jakoby mieli w tem jakiś udział. To­
plitz wyraził zdanie, że nie sądzi, aby informacje 
tego rodzaju były zbierane celem zakomunikowa­
nia ich władzom wojskowym w Rosji sowieckiej, 
aczkolwiek nie uważa za niemożliwe, aby te in­
formacje doszły do wiadomości centralnych in- 
stytucyj sowieckich, chociażby w drodze sprawo­
zdań z ogólnej działalności partji komunistycznej 
w Polsce. Piwowarczyk, aczkolwiek przyznał, że 
lest członkiem komunistycznej partji, utrzymuje, 
że nie pełnił tam określonych funkcji, ponieważ 
oartja ma bardzo wielu członków, wobec tego nie 
Wszyscy mają ściśle określone zajęcie. Protestuje 
Przeciwko temu, Jjakoby miał być członkiem woj­
skowej „roboty44 partji komunistycznej. Jako świa­
dek zeznawał Jan Balcerzak, były wywiadowca 
Policji, a następnie generał Berbecki, wezwany 
przez obronę. Zeznał on o dobrem pochodzeniu 
Toplitza wychowanego prawie w oczach świad­
ka w .atmosferze prawdziwego patriotyzmu pol­
skiego. Zdaniem świadka, cała sprawa o komuni­
zmie w stosunku do Toplitza wydaje mu się ja- 
kiasaiś nieporozumieniem.

° ° ° l  zagronkf
Wy k r y c ie  o lb rzy m ie j a fe r y  PRZE­

MYTNICZEJ w  BYTOMIU. W  Bytomiu areszto­
wano za różne nadużycia oraz przemycanie bez

-cła towarów przez granicę kilku spedytorów. W 
nadużycia te są zamieszani także spedytorzy z 
Berlina. W Bytomiu i w Berlinie dokonano licz­
nych aresztowań spedytorów i ich pracowników. 
W danym wypadku chodzi tu o 8 przedsiębiorstw 
spedytorskich, które osiadły tu dopiero po roz­
dziale G. Śląska i, jak się okazuje, specjalnie celem 
uprawiania kontrabandy. Najbardziej skompromi­
towane jest przedsiębiorstwo firmy „Courant i 
Sp.“, mające filję w Katowicach. Według dotych­
czasowych informacyj, skonfiskowano niezliczone 
ilości przemyconych bez cła towarów, których 
wartość obliczają na kilkadziesiąt miljardów ma­
rek. Władze celne, prokuratorja i urząd wywozu 
zagranicznego pracują bezustannie, aby jaknajprę- 
dzej wyjaśnić tę skandaliczną aferę. Sprowadzono 
specjalnie kryminalistów z Berlina.

Przegląd gospedorap
Kraków, 14 marca.

Z TARGU KRAKOWSKIEGO. Na targ wczoraj­
szy nłe dowieziono większych ilości nabiału i dro­
biu, a to z powodu słoty. Ceny nabiału były na­
stępujące: 1 litr mleka zbieranego 1000 do 1100 
mk., niezbieranego 1400 do 1500 mk., śmietany 
słodkiej 1600 do 8100 mk., kwaśnej 2600 do 2800 
mk. Cena 1 kg. masła wahała się między 2500 i 
2700 mk., ser kosztował 5000 do 5500 mk., jaja za 
sztukę 360 do 380 mk. Drób: kura 15.000 do 30.000 
mk., kogut 15 tys. do 25 tys., gęś 30 tys. do 70 tys., 
indyk 70 tys. do 90 tys. mk., indyczka 35 tys. do 
50 tys. marek,
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Wielki spadek ceny źyfa
NALEŻY o b n iżyć  n a t y c h m ia s t  ceny

CHLEBA
Na wczorajszym targu zaznaczyła się wybitna 

tendencja zniżkowa cen żyta. W stosunku do ubie­
głych dwóch dni cena za 100 kg. żyta obniżyła 
się o 20.000 mk. Cena mąki żytniej również obni­
żyła się, aczkolwiek nie tak znacznie, jak żyto. 
Spodziewamy się, że komisja cennikowa skalku­
luje ceny chleba w stosunku do obecnych cen tar­
gowych żyta.

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE
Kraków, 13 marca (PAT). Żyto 120.000—125.000, 

mąka żytnia 70-proc. 220.000—225.000, jęczmień 
115.000—120.000, jęczmień browarniany 126.000—
133.000, owies 135.000—137.000. Tendencja słaba. 
Podaż lepsza.
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Redukcja banków dewizowych
Ministerstwo skarbu zredukowało bardzo po­

ważnie ilość banków dewizowych, gdyż kontrola, 
przy dotychczasowej ilości banków dewizowych 
była niemożliwa.

Prawa banków dewizowych otrzymały tylko 
banki następujące:

1. Akcyjny Bank Hipoteczny. 2. Akcyjny Bank 
Związkowy. 3. Bank Angielsko-Polski. 4. Bank 
Dyskontowy w Bydgoszczy. 5. Bank Dyskonto­
wy Warszawski. 6. Bank Francusko-Polski. 7. 
Bank Handlowy w Łodzi. 8. Bank Handlowy w 
Warszawie. 9. Bank dla Handlu i Przemysłu w 
Warszawie. 10. Bank Kredytowy w Warszawie.
11. Bank Kupiecki Łódzki., 12. Bank Kwilecki, Po­
tocki i S-ka. 13. Bank Małopolski. 14. Bank Prze­
mysłowców Polskich. 15. Bank Przemysłowców 
Polskich w Poznaiu. 16. Bank Przemysłowy War­
szawski. 17. Bank Śląski (Baiiąue de Silesie). 18. 
Bank Towarzystw Spółdzielczych. 19. Bank Za­
chodni. 20. Bank Związków Spółek Zarobko­
wych. 21. Polski Bank Krajowy. 22. Polski Bank 
Handlowy. 23. Polski Bank Przemysłowy. 24. Po­
wszechny Bank Kredytowy. 25. Śląski Bank Es- 
kontowy. '26. Syndykat Przekazowy Banków 
Polskich. 27. Wileński Prywatny Bank Handlo­
wy. 28. Ziemski Bank Hipoteczny. 29. Ziemski 
Bank Kredytowy. 39. Bank Zjednoczonych Ziem 
Polskich.

Prawa Banków dewizowych t. j. zakupu i 
sprzedaży walut i dewiz obcych będą miały za­
kłady główne, oraz po jednym oddziale wymie­
nionych banków w miastach:

Warszawa, Biała, Bielsko, Bydgoszcz, Kraków, 
Lwów, Łódź, Poznań, Wilno.

Wszystkie zaś pozostałe oddziały tych banków 
będą miały prawa komisjonerów dewizowych o- 
kreślone w rozporządzeniu.

Jak widać z powyższego wykazu, prawa ban­
ków dewizowych otrzymały tylko banki przed­
wojenne, będącemi spółkami akcyjnemi. Według 
informacji z min. skarbu zarządzona będzie spe­
cjalna kontrola wymienionych banków.

~ o o o -

ttra tfo w s h a  z 13 marca
Waiuta marno wa

jaÓTO namnoiy II Czeki. przetazv wslsiy
Waluty i uawizj ituuno Soizedaż | liuono Surzedai Trartsaltcje
Dolary St.Zjed. 44500 46500 44500 46500 45800

„ kanad. i
Franki tranc.. 2650 2850, 2700 2900 2775

> beigijs. 2350 2550 2350 2550
„ szwaic. 8300 86001 8400 8650 8500

Funty szteriin. 210000 220000. 210000 220000 216500
Marki niemiec. 1-90 2-30 200 2-40 222
Korony austr. 0'55 0-65 0-60 068 0’64Vi

„  czesko-si. 1275 1375 1300 1400 1345
»■ węgiers.
„ duńskie

Lei rumuńskie
L iry  włoskie 2100 2300 21C0 2300 2250
Floreny hoien. 17500 18500 18::oo

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy I —V III
Bank H ip o te c zn y ............
Bank Małopolski .
Ziemski Banu K red y t , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bane Związkowy H X  
Bank Komercjalny i—IV 
Bank Kred. w  Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
M iljoaów ka............... ...

Waiuta marnowa
otiar. żądano | Transakcje .
3500
1500
2800
1800
700
600

1400
14000
15000

500

4000
2000
3300
2200
800
800

1500
16000
20000

600

3000 1

■ '

H

Waluta markowa
ofiar. żądano Transakcje

3500, 4000 3600— 3800

16500
750

18000
900

16800-17500

1150
100000
13500

105000

1350
110U00
15500

115000

11200
108000

14500—15000
111000

19000
4500
3500

23000
5500
4500

20000-22000

4200

58000
70000
38000
6500

65000
75000
43000
7500

59000—62000
71500

40000—41000
7000-7100

6500
7500

7500
8500

26000
12500
32000
48000
4500

35000
13500
37000
53000
5500

, ... i

13000 i 
34000—35000* 
49000 -51000i 

5000

18000
5000

23000
6000

20500

Akcje tow. handi. i przem.
P .T . H. 1—IV  e m ............
„lmpex . . . . .
„Pharma* (B. Jawornicki)
„Polski Gioń44 . . . . . . .
O. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Poiska  ............
Zieleniewski i—iVem . „e x “
Warsz. Parowozy i—l i  em.
HcCegieiski, Poznań I-VI11 
„Potęga* Tow. kuty żel.
„Lem iesz44 .
„Trzebinia44 I—V „ex“ „ .
„P o c isk *  ...............
Automotor . . . . . . . . .
Portiand-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza      . .
Tepege I— IV  . . . . . . .
Polska Nalta . . . . . . . .
Oikos -i . . . . . . . . . . .
P e ze t . . . . . . . . . . . . .
Strug  ............
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* 1—VI em. . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Pabr. cukru w Ćńodorowie 
£Iektr. Siersza i— IV  em.
Zakłady przem, „Ryngraf*
S. W. Niemojowski . . . .
Fabr. kapek w  Myślenicach

— OOO —
TELEGRAMY GIEŁDOWE

Warszawa 13 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 46500 
45500 46000 sprzedaż 46230 kupno 45770. Dolary 
kanadyjskie 44500. Marki niemieckie 2‘08, Czeki: 
Gdńsk 2*19 2‘22 2*10 sprzedaż 2‘12 kupno 2‘08, 
Belgja 2420 2400 sprzedaż 2412 kupno 2388. Berlin 
trans. 2*19 2*22 2410 sprzedaż 2*12 kupno 2‘0S, 
Londyn trns. 217.000 214.000 sprzedaż 215.000 ku­
pno 213.000. Nowy Jork trans. 46000 45000 sprze­
daż 45230 kupno 44770. Nowy Jork drobne sprze­
daż 45180 kupno 44720. Paryż 2815 2740 sprzedaż 
2753 kupno 2727. Praga 1370. Szwajcaria 8550, 
sprzedaż 8590 kupno 8510. Wiedeń trans. 0*65, 0‘64 
i trzy czwarte 0‘65 sprzedaż 0*65 i pół kupno 0*64. 
Włochy 2230.

Zurych 13 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin
002.58, Holandja 212*20, Nowy Jork 536. Londyn 
25*23, Paryż 32.40, Mediolan 25*62, Praga 15‘95, Bu 
dapeszt. 0*17 i jedna czwarta, Bukareszt 2*52, Bel­
grad 5*60, Sofia 3T2, Warszawa 001*17, Wiedeń 
000*74 i pół. Austr. korona stempl. 000*75.

ZwlozM i zgromadzenia
ZGROMADZENIE ORGANIZACJI KOBIET 

PPS W PODGORZU odbędzie się we środę 14
bm. o godz. 6 wieczór w sali Domu robotn., plac 
Serkowskiego 11. Referent tow. dr J. Rosenzweig 
mówić będżie o ochronie lokatorów.

BACZNOŚĆ PRACOWNICY HANDLOWI!
Dziś we środę o godz. 7.30 wieczór w lokalu 
Związku, Sławkowska 6, odbędzie się zgroma­
dzenie handlowców) z porządkiem dziennym: 1) 
drożyzna a płace handlowców, 2) organizacja. 
Koledzy i Koleżanki! Jawcie się wszyscy celem 
omówienia naszego ciężkiego położenia! Niechaj 
nikogo z Was nie braknie. Związek zawodowy, 
pracowników handiwych w Krakowie, 

ROBOTNICZA OCHRONA LOKAJORÓW mie­
ści się w sekretariacie Rady rob. przy ui. Duna­
jewskiego 5 11 p.
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Konieczność walki z drożyzną
a klasy posiadające

Rozpaczliwy stan naszej waluty, finansów pań­
stwa oraz ciężkie położenie gospodarcze klasy 
robotniczej zawdzięczamy dwom, kardynalnym 
przyczynom: Od samego wybuchu wojny rosną­
cej droźyżnie i niepłaceniu podatków państwu;' 
Jedno ,i drugie wypływa z nieokiełzanego egoiz­
mu klas posiadających i handlujących.

Na barki młodego państwa polskiego spadla ko­
nieczność prowadzenia wojny. o ustalenie granic 
i niepodległości państwa. Koszta tej wojny po­
kryto częściowo pożyczką zagraniczną, ciążącą 
dziś w sumie przeszło półtora miliarda marek w 
złocie na naszych finansach, zaś wydatki utrzy- 
wania machiny państwowej pokrywano drukiem 
papierowych pieniędzy. Wydatki te rosły wraz 
z potęgującą się drożyzną, której uzasadnienie 
znaleźć można tylko w rozwydrzonej nadmiernie 
chęci zysku u producentów i kupców, wykorzy­
stujących najcyniczniej koniunkturę wojenną. Nie­
udolna a równie egoistyczna polityka gospodarcza 
Sejmu suwerennego i rządów agrarno-kapitalisty- 
cznych szła na rękę sabotażowi podatkowemu 
burżuazji i jej idei zrealizowania wolnego handlu.

Dziś doszliśmy do tak katastrofalnego położenia 
[walutowego i finansowego państwa, że wyjście 
szczęśliwe z tego piekła zdaje się być beznadziej­
ne. Ody się widzi bezmyślność a zwłaszcza tępotę 
naszej egoistycznej burżuazji, gdy się śledzi za­
chowanie burżuazyjuej większości sejmu wobec 
postulatów „sanacji4* państwa, gdy się wreszcie 
zastanawia nad rządowymi projektami tej „sana­
cji” — do innej konkluzji dojść nie można. Osz­
czędzanie kapitalistów i pałkarzy — to wytyczne 
polityki „sanacyjnej44 i wogóle ekonomicznej i 
skarbowej Sejmu i rządu. Chcieliby mieć 1 walutę 
złotą i zyski złote i państwo złotych przywilejów 
dla burżuazji, ale bez żadnych ofiar, bez żadnych 
choćby skromnych ciężaiów z jej strony. Sejm 
zwalnia od podatków spadki wartości 96 milio­
nów, a do 192 milionów nakłada podatek coś pół­
tora procent! Natomiast odrzuca się wnioski so­
cjalistów żądających złagodzenia podatków kon- 
sumcyjnych (od cukru, węgla), powodujących 
drożyznę, a obciążających proletariat robotniczy 
i inteligencki, żyjący z nędznych plac. Wogóle 
odnosi się wrażenie, że klasy posiadające nie bio­
rą na serjo sanacji waluty i państwa. Zyski czer­
pią one wedle parytetu złotego dolara, państwu 
t robotnikom płacą marką nie wedle kursu złota, 
(ecz tyle, ile dana grupa zawodowa, zależnie od 
swej siły organizacyjnej i koniunktury wywal­
czyć ciężko zdoła.

Z tych powodów sanacja waluty i skarbu nie 
jest dla burżuazji kwestja żywotną I stąd jej upór 
1 sabotaż. Rząd opracował projekt regulacji finan­
sów, opierający się niemal wyłącznie na środ­
kach technicznych. Cała „reforma44 łącznie z pro­
jektem miernika „złotego44 ma za cel raczej dosto­
sowanie się do katastrofalnych stosunków, a nie 
ich sanacje.

Rzecz znamienna, ale stara, że żadnej zmiany 
Dolityki ekonomicznej państwa się nie zapowiada! 
Całetn lekarstwem ma być miernik, ale o walce 
« drożyzną nie mówi się wcale! Zawsze, jedynie 
socjaliści konsekwentnie wskazywali, że jednym 
« głównych motorów zła walutowego i skarbo­
wego jest drożyzna, rosnąca zawsze bezwzglę- 
Inie i niezależnie od kursów marki. Powoły­
wanie się kupców i producentów na spadek mar­
ki, co ma usprawiedliwiać ciągłą zwyżkę cen, 
jest wybiegiem, argumentem chytrych, ale dla 
głupich. Kio obserwuje nasze życie gospodarcze, 
i nie jest paskarzem lub obszarnikiem ten widzi, 
ie drożyzna ma tendencję zwyżkową bez wzglę- 
lu na kurs waluty. Gdy marka stała wysoko, 
?dy kurs jej wynosił 10 mk. — 1 dolar z po­
czątkiem 1919 roku — kampanja szła za wolnytn 
landlem, za. zwyżką cen, gdyż producenci rolni 
powoływali się na rzekomo wielkie koszta pro­
dukcji, Ministerstwo aprowizacji fozporządzeniem 
s 13 sierpnia 1919 r. ustaliło cenę żyta kontyn­
gentowego na 90 marek za 100 kg. wraz z pre- 
nją za wćzesną dostawę w sumie 10 mk. Kurs 
Jolara w sierpniu !919 wynosił 24 mk. *= l dolar; 
rena więc żyta kontyngentowego wynosiła 3 3/4 
dolara, co rówriało się cenom światowym. Ale 
■ena ta. była za niska dla rolników. Żądali wyż­
szych cen aniżeli istniały na rynku światowym. 
W pasku pobierali oni w tym czasie 1000 koron 
;a ł cetnar żyta. Ponieważ ministerstwo aprowi­
zacji iJstalifo dla zaboru austriackiego, gdzie kur­
sowały korony, dla wypłat za zboże monopo­
lowe stosunek 100 mk. — 175 kor., więc w pa-

handel! Myśleli, że biorąc lichwiarskie ceny, a 
nie płacąc podatków państwu wzbogacą się, nie 
przewidzieli w swej tępocie katastrofy finansów 
państwa a wreszcie waluty. Dziś żyto' kosztuje 
około 150.000 mk. czyli niewiele ponad 3 dolary. 
W roku 1919 maksymalna, wyższa od dzisiejszej 
w wolnym handlu cena niezadawalniała produ­
centów. Oni pragnęli szaleńczych cen by dopro­
wadzić do katastrofy walutowej.

W historii naszej walutowej mieliśmy także o- 
kresy zwyżki marki. Zwyżka ta nigdy nie po­
wodowała nietylko zniżki a nawet czasowej sta­
bilizacji cen.

W okresie od października 1921, gdy dolar 
spadł w kursie z 7 na 3 tysiące marek — do lutego, 
1922 r., producenci i kupcy nie tylko że nie obni­
żyli cen ani o markę, lecz przeciwnie, śrubowali 
je, mimo kilkumiesięcznej stabilizacji marki. W cvcr- 
wci1 1922 cetnar żyta doszedł w cenie do 19.000 
marek przy kursie 4 tysiące za dolara, czyli że 
cena żyta była o wiele wyższa nad poziom cen 
światowych, wynosząc około 5 dolarów. Wogóle 
w okresie korzystniejszego kursu marki, ceny to­
warów w kraju utrzymywały się znacznie ponad 
cenami zagranicznemi. Dodamy dla potwierdzenia 
tego zdania fakt, że jeszcze w kwietniu 1921 r. 
żyto kosztowało 6.300 marek przy kursie 820 ma­
rek za dolara, czyli cena żyta wynosiła niesły­
chanie wygórowaną cenę około 7 i pół dolara.

Wynika z tego, że wszelkie reformy sanacji wa­
luty, finansów państwa i budżetów nie doprowa­
dzą do celu, jeżeli polityka przywilejów produ­
centów i paskarzy nie ulegnie radykalnej zmianie. 
Polska, od chwili jej odrodzenia, miała ceny śro­
dków utrzymania o wiele wyższe, jak widzieliś­
my, od cen światowych, nie mogła podołać cięża­
rom i stoczyła się w przepaść katastrofy walu­
towej.

Obok reform techniczno-skarbowych konieczne 
jest opanowanie drożyzny, jeżeli ma być mowa o 
wybrnięciu z ciężkiego położenia, uregulowaniu 
budżetu na ustalonych dochodach i wejściu na 
drogę do stworzenia stabilizowanej waluty. Poli­
tyka ekonomiczna przywilejów burżuazji milsi u- 
stąpić polityce, mającej interes państwa i całości 
społeczeństwa na oku. Jeżeli rządzący tego nie 
zrozumią, — wszystkie ich projekty i plany nie 
tylko nie poprawią połoźeńia, ale go bardziej je­
szcze zabagnią, m. P.

PFICfil1S SPOiCCZm
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sku cetnar żyta kosztował około 25 dolarów!
Były to ceny szalone, a wiadomo, że ludność w 
lwiej części ceny te paskarskie płaciła.

Nic dziwnego, że rolnicy krzyęzdli o wolny

OGRANICZENIE LIC&BY ŚWIĄT. W opraco­
waniu ministerstwa pracy znajduje się nowy pro­
jekt ustawy o dniach świątecznych, mających ob­
jąć wszystkie gałęzie pracy, z wyjątkiem rolni­
ctwa. Projekt ogranicza liczbę dni świątecznych 
w roku z 20 na 13. Wśród tych dni świątecznych 
dzień Nowego Roku, 3 Maja, Bożego Ciała, oraz 
pierwsze dni Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i 
Zielonych Świąt mają być uważane za szczegól­
nie uroczyste. Co do innych obowiązują te same 
przepisy, co w niedzielę. /

STRAJK KRAWCÓW WE LWOWIE. W po­
niedziałek wybuchł we Lwowie ogólny strajk ro­
botników krawieckich. Strajk ma podłoże ekono­
miczne.

UMOWA ZBIOROWA. W PRZEMYŚLE GO- 
SPODNIO-SZYNKARSKIM W KRAKOWIE za­
warta została ze stowarzyszeniem przemysłowem 
gospodnio-szynkarskiem, względnie z członkami 
tegoż stowarzyszenia tj. właścicielami restauracii, 
kawiarń i mleczarń. Umowa obowiązuje obydwie 
strony do końca czerwca br. Na podstawie tejże 
umowy płaca kuchmistrzów normówana jest we­
dług wykazu wzrostu drożyzny wydawanego ka­
żdego miesiąca za miesiąc ubiegły, przez główny 
urząd statystyczny. Normowanie odbywa się w 
ten sposób, iż wykazaną zwyżkę potwierdza in­
spektorat pracy w Krakowie, następnie zbiera się 
każdorazowo komisja cennikowa złożona z dele­
gatów z obydwu stron po dwu członków oraz 
przewodniczącego i przyjmuje powyższe do wia­
domości Ponieważ wykaz wzrostu drożyzny uwi­
daczniany jest każdorazowo za miesiąc ubiegły do 
piero w następnym miesiącu, przeto różnicę płacy 
wypłacali właściciele za poprzedni miesiąc dopiero 
z chwilą ogłoszenia urzędu statystycznego, jak to 
zresztą dzieje się we wszystkich innych zawo­
dach. Przez przeciąg sześciu miesięcy tj. do końca 
grudnia formalność ta była przeprowadzana zgo­
dnie z brzmieniem ustawy zbiorowej. W lutym 
jednak właściciele z^niewiadomych przyczyn za­
powiedzieli, iż podwyżki za ubiegły' miesiąc wy­
płacać nie będą, dając przy pertraktacjach przed- -

siębranyćh w tym kierunku otwarcie do zrozu­
mienia, iż chcą umowę zerwać i parli jawnie do 
wywołania strajku. Dnia 2 marca została wyka­
zana zwyżka za luty w wysokości 61*79 proc. i 
teraz znowu na posiedzeniu komisji cennikowej 
oświadczyli niektórzy właściciele, iż wykazanej 
podwyżki nie wypłacą, lecz jeżeli kuchmistrze 
chcą, mogą otrzymać najwyżej 40 proc. podwyżki, 
ale i to tylko za miesiąc marzec. Niemożność wy­
płacenia motywowali anormalnym wzrostem dro­
żyzny, nie wspominając jednak, iż z chwilą, gdy 
zarząd związku podał im do wiadomości tj. dnia 
2 marca wykaz wzrostu płacy, oni już dnia 3 mar­
ca podwyższyli ceny potraw odrazu o 70 proc. nie 
wspominając również, iż przez przeciąg całego 
miesiąca podwyższali ceny potraw z dnia na 
dzień w stosunku cen płaconych za towary na tar 
gu, przez co siłą faktu wykazaną zwyżkę mieli już 
pokrytą. Zarząd związku, nie chcąc jednak być na­
rażony ze strony publiczności, niepoinformowa- 
nej o całym przebiegu konfliktu, na ujemny sąd 
o taktyce -zarządu, oznajmia niniejszem, iż pomimo 
prowokującego zachowania się kilku właścicieli, 
nie wywołał jednak strajku, gdyż mając obowią­
zującą umowę zbiorową, dochodzić będzie nale­
żnego wynagrodzenia drogą ustawą przewidzia­
ną tj. za pośrednictwem sądu i w tym kierunku 
poczyniono już potrzebne kroki.

Zarząd Związku nadmienia również, iż kilku 
współwłaścicieli dąży za wszelką cenę do zerwa­
nia umowy względnie do rozbicia organizacji. Mię­
dzy innymi niejaki p. Nowiński były funkcjona­
riusz kolejowy, obecnie przypadkowo współwła­
ściciel restauracji ,,Gastronomia'4, który w czasie 
wojny przechodzi! różne stanowiska i drugi p. M. 
Yolkman współwłaściciel restauracji w hotelu 
„Roya!44, który będąc dzierżawcą kawiarni w ho­
telu „City" czując się w czasie zagrożonym przez 
właściciela lokalu, zwrócił się o pomoc do zarządu 
związku. I tacy to panowie, porobiwszy miliono­
we fortuny, nazywają dzisiaj ludzi pracy otwar­
cie i publicznie bolszewikami, nie pytając, na ja­
kie oni miano zasłużyli.
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Strajk w zagłębiu Ostrawskiem
Morawska Ostrawa. (PAT) Zgodnie z wczoraj­

szą uchwałą zawieszona została praca we wszyst­
kich kopalniach zagłębia. Strajk jest powszechny.

Groźba strajku kolejowego 
w Niemczech

Monachium (PAT) Odbyły się tutaj dwa wiel­
kie zebrania zwołane przez związki kolejarzy. Na 
obu zebraniach powzięto rezolucje stwierdzające- 
że kolejarze nie mogą zachowywać się biernie wobec 
obecnej polityki rządu w zakresie płac robotni­
czych i że w razie potrzeby nie pozostanie kole­
jarzom nic innego jak tylko chwycić się najostrzej­
szych środków, celem ochrony swoich interesów 
ekonomicznych.

Repertuar
Teatr im. Jui. Słowackiego

Środa godz. 6: „Wesele".
Czwartek: „Wilki w nocy"
Piątek:. „Wilki w nocy44.
Sobota: „Pierwsza sztuka Fanny"

Teatr Bagatela 
Środa: „Wiera Mircewa”.
Czwartek: „Dom Magdaleny" (Premiera),
Piątek: „Dom Magdaleny44.
Sobota popoł.: „Wiera Mircewa",

Wieczór: „Dom Magdaleny44.
Niedziela popoł.: „Zdobycie Berg op Zoom". 
Wieczór: „Dom Magdaleny44.
Poniedzałek: „Dom Magdaleny".

Teatr miejski ypsra i Operetka 
Środa: „Lohengrin**,
Czwartek: „Lohengrin".
Uniwersytet Ludowy im, Al M ickiew icza

Sala Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, 
Początek punktualnie o godz. 6*30 wieczór. 

Piątek, 16 marca: Dr Mieczysław Kapficki: O ebf 
robach wenerycznych. Część II.

ELolłeginaa wykładów naukowy eh 
(Rynek A—B 39).

Początek o g°dz. 7 wieczór.
Środa Karol Hubert Rostworowski: „Bóg w aren 

dzie44.
Czwartek, prof. Uniw. dr Tadeusz Sinko: „Pod­

stawy kultury europejskiej44.
Piątek, prof. Uniw. dr Tadeusz Sinko: „Podsta­

wy kultury europejskiej'4.
Sobota, dr Meląnja Graiczyńska: „Ryszard Wa ­

gner 44 ( z ilustracją muzyczna).
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Konferencja
NARADY NAD DALSZYM POSTĘPOWANIEM 

WOBEC NIEMIEC 
Wiedeń (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z 

Paryża: Rokowania między Poincarem a mini­
strami belgijskimi rozpoczęły się 11 bm. o godz.
2 i trwały przez cztery godziny, Po ukończeniu 
konferencji udał się Poincare do króla Alberta, 
z którym dłuższy czas rozmawiał. O naradach 
tych ogłoszono następujący komunikat: W mini­
sterstwie spraw zagranicznych odbyła się, kon­
ferencja między Poincarem, Maginotem, Le Tro- 
quem, Degouttem i Tirardem i wielu rzeczoznaw­
cami francuskimi, oraz ze strony belgijskiej Theu- 
nisem, Jasparern, Devecem, dwoma generałami 
belgijskimi przydzielonymi do wysokiego komi­
sarza na obsadzonych terytoriach oraz kilku rze­
czoznawcami belgijskimi. Przedmiotem konferen­
cji było omówienie różnych kwestji dotyczących 
zagłębia Ruhry, oraz innych terenów niedawno 
obsadzonych na prawym brzegu Renu. Oba rządy 
powzięły potrzebne zarządzenia, aby przyspieszyć 
dostawę węgla i koksu do Francji. Program, któ­
ry ustalono, będzie przeprowadzony stopniowo, 
odpowiednio do dyrektyw udzielanych przez oba 
gabinety za wspólnem porozumieniem. Konferen­
cja porozumiała się co do represalji i sankcji, któ­
re będą powzitęe na wypadek, gdyby wydarzyły 
się nowe zamachy przeciwko wojskom okupacyj­
nym. Następnie ustalono reguły, na podstawie któ­
rych mają być udzielane pozwolenia na wywóz 
przy interesach zawieranych z zagranicznymi 
przemysłowcami. Wreszcie porozumiały się oby-

S t l f l
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu**) 

Warszawa, 13 marca.
Na dzisiejszem pósiedzeniu rozważano sprawę 

■wymiany ludzi między Polską a Rosją. Między in­
nymi zabrał głos pos. Królikowski (komunista), 
który oświadczył, że z ojczyzną paskarstwa i kra­
dzieży nie chce mieć nic wspólnego. Na to rozle­
gły się okrzyki, trwające kilka minut. Wołano do 
pos. Królikowskiego, żeby za przykładem Dąbala 
wyniósł się do Rosji.

Dziś prezydent ministrów pierwszy raz pojawił 
się w Sejmie w cywilnem ubraniu, co wywołało 
żywe oklaski.

(PAT) Warszawa, 13 marca.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godzi­

nie 16.30. Po udzieleniu urlopu 12 posłom marsza­
łek zawiadomił, że sąd krajowy w Warszawie 
wnosi o wydanie posła Anusza oskarżonego o 
zniesławienie w druku. Oskarżycielem jest ks. Lu­
tosławski. Następnie odesłano w pierwszem czyta­
niu do komisji ustawę o pierwszem dodatkowem 
prowizorium budżetowem za czas od 1 stycznia 
do d. 1 kwietnia b. r., dalej ustawę o zmianie 
podatku od kapitałów i rent, wreszcie o opłatach 
stemplowych, płaconych przez spółdzielnie. Jako 
referent komisji regulaminowej i nietykalności po­
selskiej pos. ks. Kaczyński referował sprawę wy­
dania posła Falkowskiego, oskarżonego o obrazę 
władzy. Analogiczną sprawę referował poseł tow. 
Liebermann co do posła tow. Barlickiego, który 
został oskarżony o zniewagę słowną, jakiej dopu­
ścił się w mowie swojej w dyskusji nad expose 
prezydenta ministrów względem Kremińskiego, 
iednego z przywódców zajść z 11 grudnia. Uchwa­
lono odmówić wydania obu posłów.

Poseł Seyda jako referent komisji prawniczej 
referował ustawę

O WYMIANIE OSÓB MIĘDZY POLSKA 
A ROSJA.

Rząd polski zawarł w dniu 1 lutego układ z Rosją 
sowiecką, na mocy którego ma być wymienionych 
317 osób wydanych przez rząd polski rosyjskie­
mu w zamian za 617 wydanych Polsce. Rząd wno­
si o upoważnienie go do wymiany osób, chotiaż- 
by dopuściły się one przestępstw po 30 kwietnia 
1921. Komisja zgodziła się dać upoważnienie rzą­
dowi, jednak tylko jednorazowo i ograniczyć licz­
bę osób, które mogą być wydane przez rząd pol­
ski. Rząd przez podpisanie układu z dnia 1 lutego 
dostawił Sejm wobec faktu dokonanego. Komisja 
Wnosi o uchwalenie ustawy, jednakże na przy­
szłość zastrzega się kategorycznie przeciwko po­
dobnym wypadkom. Ustawę uchwalono w dru- 
Siem i trzeciem czytaniu.

Następnie zabrał głos prez, ministrów Sikorski 
W sprawie

GRANIC WSCHODNICH
Posiedzenie trwa dalej,

* * *

w Brukseli
dwa rządy jeszcze raz w tym kierunku, źe opró­
żnienie zagłębia Ruhry i świeżo obsadzonych te­
renów na prawym brzegu. Renu nie może nastą­
pić w zamian za czcze przyrzeczenia, lecz będzie 
przeprowadzone zwolna odpowiednio do szybko­
ści, z jaka Niemcy spełnią swe zobowiązania re- 
paracyjne. Obydwa rządy są silnie zdecydowane 
nie opróżniać tych terenów bez poprzedniego o- 
trzymania ze strony Niemiec dostatecznych gwa­
rancji dla ochrony tych niemieckich obywateli, 
którzy współpracowali z władzami kaolicyjnemi. 

NIEMCY NIE ZROBIŁY DOTĄD ŻADNYCH 
PROPOZYCJI 

Wiedeń (PAT) „Neue Freie Presse" donosi z 
Berlina: Prasa niemiecka stwierdza, wobec po­
głosek o planach niemieckich co do rokowań, że 
ze strony niemieckiej dotychczas nie uczyniono 
ani oficjalnych ani nieoficjalnych propozycji.

ZAJĘCIA I ARESZTY 
Duisburg. (PAT) Tutejszy urząd pocztowy ob­

sadzony został ponownie przez oddział wojska 
francuskiego.

Bochum. (PAT) Francuski sąd wojenny skazał 
majora policji Giideckego na trzy lata więzienia i 
6 miljonów marek grzywny. 19 innych urzędników 
policji zostało wydalonycH z terenu okupacyjnego.

FRANCUZI NIE OBSADZA FRANKFURTU 
Paryż (PAT). „Echo de Paris" dementuje po­

głoski, pochodzące ze źródła niemieckiego o za- 
mierzonem jakoby obsadzeniu Frankfurtu i Darm- 
stadu.

Komisje sejmowe
(PAT) Warszawa, 13 marca.

Komisja rolna przyjęła dwa pierwsze artykuły 
projektu posła Bryla w sprawie hadzwyczajnego 
kredytu 50 miliardów dla osadników. Przed gło­
sowaniem nad tymi artykułami posłowie ukraiń­
scy i białoruscy zgłosili przez posła Wasyńczuka 
deklarację następującą: Ponieważ kredyty na o- 
sadnictwo uważamy za kredyty polityczne, ponie­
waż tworzą one przywilej dla jednych obywateli, 
negując drugich, większość tubylczej ludności u- 
kraińskiej i białoruskiej, zniszczonej przez wojnę, 
przeto przedstawiciele klubu ukraińskiego 1 biało­
ruskiego udziału w głosowaniu nad projektem u- 
stawy o przyznaniu kredytów w wysokości 50 
miliardów na pomoc dla osadników brać nie będą 
i zgłoszą w tej sprawie wotum separatum.

Komisja zagraniczna wysłuchała referatu posła 
Niedziałkowskiego w sprawie pasa neutralnego 
na pograniczu polsko-litewskiem. Wywiązała się 
dyskusja dotycząca ustalenia granicy polsko-litew­
skiej, oraz położenia ludności polskiej na teryto­
rium łitewskiem. Po dyskusji poseł Niedziałkowski 
zgłosił rezolucję, którą postanowiono poddać roz­
patrzeniu przez specjalny subkomitct z udziałem 
posłów Dąbrowskiego, Chomińskiego, Zwierzyń­
skiego, Kaczyńskiego i Niedziałkowskiego. Natych­
miast po posiedzeniu komisja rozpatrzyła wniosek 
Niedziałkowskiego.

Komisja oświatowa rozpatrywała wniosek po­
sła Sokolnickiej (PSL) w sprawie umożliwienia 
młodzieży akademickiej studjów przez niesienie jej 
wydatnej pomocy. Dyskusji nie ukończono. Poza­
tem poseł Sokolnieka postawiła w sprawie tej pro­
jekt szczegółowy. Dyskusję odroczono do 20 bm. 
Pos. Malik referował sprawę instytutu głuchonie­
mych we Lwowie. Dyskusji nie ukończono.

Nowy poseł
Warszawa (PAT) W miejsce p. Serebrianniko- 

wa wybranego z listy poselskiej Nr. 16 oraz z li­
sty senackiej wszedł do Sejmu kolejno wybrany 
senator Aleksander Włazów.

Ustawa o tajemnicy listowej
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). W wykonaniu 

art. 106 konstytucji, władze przystąpiły do opra­
cowania projektu ustawy o tajemnicy listowej. 
Projekt będzie zawierał klauzulę, upoważniającą 
władze w określonych wypadkach do przegląda­
nia (t. j. cenzurowania) korespondencji zagranicz­
nej.

Sądy przysięgłych w b. Królestwie 
i w b. zaborze pruskim

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Ministerstwo 
sprawiedliwości wniosło do Sejmu dwa projekty 
ustaw o zaprowadzeniu sądów przysięgłych w b. 
Królestwie i w b. zaborze pruskim. Sądom przy­

sięgłym, stosownie do art. 83 konstytucji, podpa­
dać będą przestępstwa, zagrożone cięższemi kara­
mi, oraz przestępstwa polityczne.

Poiska misia ekonouiiczsa we Francji
Paryż (PAT). Polska misja ekonomiczne, skła­

dająca się z szeregu wybitnych przemysłowców i 
finansistów , poci kierownictwem kierownika biura 
prasowego ministerstwa spraw zagranicznyćh, p. 
Targowskiego, po odwiedzeniu jarmarków lyou- 
skicli przybyła 12 bm. do Paryża, witana na dwor­
cu przez prezesa Thiermana, przedstawicieli pa­
ryskiej Izby handlowej, Izby francusko-polskiej o- 
raz przedstawiciela poselstwa polskiego. Tegoż 
dnia Towarzystwo francusko-polskie w Paryżu 
wydało przyjęcie na cześć gości.

Niebezpieczeństwo dla republiki 
niemieckiej

Berlin (PAT) W „Die Glocke" zamieszcza Schei- 
demann artykuł pod tytułem „Demokraten he- 
raus!", w którym między innymi oświadcza, że 
republika jest w tak wiełkiem niebezpieczeństwie, 
w jakiem nie znajdowała się od zamachu Kappa. 
Najwyższy już czas. aby zacząć czujnie patrzeć 
na ręce prawicowym bolszewikom, a przedewszy 
stkiem należy jak najszybciej stworzyć blok de­
mokratyczny dla obrony republiki. Atak na repu­
blikę byłby wstępem do krwawej wojny domo­
wej, która z kolei zniszczyłaby również Rzeszę. 
Żywioły występujące przeciw republice są połą­
czone w organizacje, które utrzymują kontakt z 
Relchswehrą, natomiast ludność mająca przeko­
nania republikańskie w dalszym ciągu nie jest zor­
ganizowana. Có się tyczy zadań wspomnianego 
bloku demokratycznego, to w tym kierunku po 
winno jak najprędzej nastąpić porozumienie mię­
dzy przywódcami wchodzących w gre stronnictw.

„Acht Uhr Abendblatt" pisze: Dnia 13 marca 
przypada trzecia rocznica zamachu Kappa. W dniu 
tym w roku 1920 Kapp i jego zwolennicy opano­
wali Berlin. Należy przypomnieć, że i wówczas 
nie dawano wiary ostrzeżeniom.

Obawy przed zamachem 
w Monachjum

Wiedeń (PAT) „Wiener Mittags-Zeitung" dono­
si z Monachium: W dniu 12 bm. panowało w Mo­
nachium zaniepokojenie, albowiem obawiano się 
zamachu stanu. Dzień przeszedł jednak spokojnie. 
,.Vorwarts“ donosi z Monachium, źe oddziały na­
cjonalistów zarządziły- wzmocnione pogotowie na 
przeciąg dni 8. Poczyniono przygotowania, aby 
oddziały te mogły być w przeciągu dwóch godzin 
zaalarmowane.

Spisek irlandzki
Londyn (PAT) Reuter donosi: W ciągu nocy 

aresztowano w Anglji i Szkocji w dalszym ciągu 
Irlandczyków. Wśród aresztowanych znajdują się 
wybitni republikanie irlandzcy, oraz cały szereg 
przemytników broni. Wedle doniesienia pism, 
skonfiskowane broń, amunicję i wielką ilość zaka­
zanej bibuły, oraz dokumenty, które uprawniają 
do przypuszczeń, że ma się do czynienia z daleko 
idącym spiskiem przeciw koronie i państwu.

Londyn (PAT) Biuro Reutera donosi, źe w Szko 
cji aresztowano 38 powstańców irlandzkich, mię­
dzy niemi 4 kobiety. W7 Izbie gmin oświadczył se­
kretarz stanu ministerstwa spraw wewnętrznych 
Brydgeman, źe czynność republikanów irlandz­
kich zwiększyła się. Rząd ma dowody, że istnie­
je rodzaj oragnizacji wojskowej, pragnącej współ­
pracować z powstańcami irlandzkimi, w celu oba­
lenia rządu. Rząd angielski, obraduje od kilku dni 
z rządem irlandzkim w kwestji wspólnych zarzą­
dzeń.

Cyklon w Ameryce
Londyn (PAT). Biuro Reutera donosi z Nowego 

Jorku: „Wielki cyklon, idący w kierunku połud­
niowo-wschodnim, nawiedził część kraju i spowo­
dował w szeregu miast śmiertelne ofiary w lu­
dziach i poranienia. Wedle nadchodzących donie­
sień zabitych zostało w Pinson (Tennesy) 20 osób. 
a 75 ranionych, zaś 50 domów zostało zniszczo­
nych. Orkan był tak silny, że w jednem z miast 
przewrócił wagon towarowy. W Portsmouth (O- 
hio) cyklon zerwał dach na domu szkolnym. Wic­
ie dzieci zostało zranionych i zabitych.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
j ł & p u z o r i



gfrawczyni
■ » wvUonr

fltomany
“  noleci

Basta u racja Sfeana 4. przyj* j 
”  m e rutynowaną „Buteto- | 
wą“ pannę z dobrem i pole­
ceniami, Warunki według 
umowy, 3ć91

Terminatorów poszukuje Za­
kład instałaeyjno-wodo- j 

ciągowy i gazu Józef Feiner, 
Bonerowska 14- 3377

zdolna, solidna, 
wykonująca wykwintnie 

kadży dziai damski i prze­
róbki, szuka domów prywat­
nych w Krakowie ewent, na 
wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
do biura ,Prasy“ Karmelicka 
16 pod „Skromna 26“. j

w ielk im  w yb o rze : 
poleca Zakład tapicerski 

Piechowicza, Kraków, nuko-, 
łajska 7. 3381 i

Poszukują 1 pokoju z kuchnią J 
* lub bez; zapłacę czynsz za ) 
2 lata zgóry lub dam odstęp* j 
ne. Wiadomość pod „S. G.“ ; 
.Prasa" Karmelicka 16, 3380]

M fózkl dziecięce odnawia 
™  precyzyjnie Piechowicz, 
Kraków, Mikołajska 7, 3382

F"m id sza it Sprycha ur. w  r.
1897 w  Tresnej p. Żywiec, 

unieważnia skradzione doku­
menty wojskowe wystawione 
przez p. Wileński. 3394

Zgubiono dokumenta wojsko­
w e na nazwisko Gittcks- 

mann Jakób, Dąbrowa koło 
Jaworzna. 33S9

ygubiopa dokumenta wojsko- 
w e na nazwisko Wojciech 

Mycek, wystawione przez 
P. K . U. Rzeszów, unieważ­
nia się. 3387

Zwolnienia wojskowe wyda­
ne przez otieera ew iden­

cyjnego w  Cieszynie, opiewa­
jące na Henryka Palitzę, ur. 
1899, skradziono, takowe u- 
nieważnia się. 3a8S

Skradziona dokumenta w o j­
skowe P. K. -U. Tarnów 

ua nazwisko Ignacy Drechny, 
Pilzno, unieważniam. 3303

Zgubiona dokumenta wojsko­
w e na nazwisko Grzegorz 

Kurzywilk, gmina Łazy pow. 
Bochnia, wystawione przez 
P„ K. O. Kraków, unieważ­
niam, 3336

Jakób Stygar, nn w  r. 1897, 
Kunowa p. Jasio, zgubił 

dokumenty wojskowe, wysta­
w ione przez 20 p, p. w  nra- 
kowie, które unieważnia. 3384

Zgubiona papiery wojskowe j 
inwalidzkie wydane przez j 

P, K, U. Kraków dla Anto­
niego Józeta Głogowskiego, 
unieważnia się.
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i Bq Ciftelnikow „NAPRZODU”. i

Ozlai ubraniowy (męski).

Podszewki i dodatki do ubrań.

i

IA fC 7 U Q P V  Czytelnicy „Naprzodu* przekouali się, czy to będąc osobiście w  naszym składzie, czy też po otrzy- 
H  W O Ł j f  o u  j  maniu zamówionych u nae tow aiów  pocztą, że „ M fa r s s a w s k a  S p d ik a  M a n u f a k t u r o w a ”  j e s t

n a  j t  a f is z e m  t r ó d t e m  z a k u p u  t o t i a r ó a  b t a w a lo y c h ,  o czem zresztą świadczą także tysiące listów, przybywających 
do nas zę wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od kłijentów naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, 
jak  generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, Kółka rolnicze, duchowieństwo, ązpita).e i  t. p.
Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym Mijentem o czem świadczą częste zamówienia,
S i « « < s s g o  p o s ia d a m y  n a j t e p s z #  t n a j t a ń s z y  t o w a r  I  O d iow iedź bardzo prosta. Stale mamy w ielk ie zapasy towarów na 

• składzie, k u p u je m y  | > « s p e ż r e d m o  z  f a b r y k  w i ą * s z e  p a r t j e  i d e w i z a  n a s z ą  j e s t  i  d u ż y  o s i ó t  —  m a .y  z y s k .
Niżej podajemy cennik. Chcąc dać nadal możność naszym klijentom nabyć wygodnie towar, wysyłamy po starych jeszcze cenach
względnie z n iew ielką zwyżką.

Małe r j a t  (czysta wełna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w  dobrym gatunku, 
bardzo trwały i efektowny w  kolorach: granatowym, czarnym, ma rengo, bronzowym, zielo­

nym i wiśniowym, w  drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o  wyrobie'jedwabno-m ięknim , niezbędny dla wszystkich pragną­
cych zaopatrzyć się w  eleganckie ubranie na w «© s n e  i z im ą .  «£ama z a  3  gat. ,,A“ 84.500, gat. „B " 135.000 i naj­
wyższy g a t  „C* Mkp. 167.500 i gat. „D * 195.000.

Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądania P. T. K łijentów  pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i  spodnie, do ręki-wów i kieszeni,

Gat. „ A ” 52.500, g a t  „B * 60.500.
Kupony na spodnie czysto-weiniane, czarne tło w  białe paseczki do ubrań w izytowych po Mk 56.500 i  czysto kam gam owy po 
Mkp. 132.000. Dodatki do spodni po Mkp. 12.800,
Polecamy na czarne tub grasataw e ubrania bectony po starych cenach:
Boston A  Mkp. 48.800 za maty, B 60.800, C 84.800, D 13a 500 za metr (angielski).
Polecamy materjał pluszowy w  prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po Mkp. 28.200 za metr.

M a t e r ja ł  „ M o d e r n ”  (czysto-wetniany) nadający się na suknie w e wszystkich najmodniejszych 
kolorach (szer;, 110 cm) po Mkp, 37.200. Za metr wyższego gatunku .Szyk N r 100% przedwojenny 

materjał ten polecam y na eleganckie, szykowne suknie teatralne, w izytowe i  Ł  p., po Mkp. 48,2,0 za metr. Szew ioty damskie 
najlepszego gatunku, pierwszorzędnych iabryk, zastępujące w  zupełności angielskie materjały. podwójnej szerokości w e  wszystkich *  
kolorach po Mkp. 19,200 za metr, wyższego gatunku 21.800 za metr.
Sztuczki n a  «aS© sp b s tn is s łs i g ł a d k i e ,  w  krateczki lab paski po Mkp. 37.200,

„  „  b lu z k i  po Mkp. 24,500,

Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mkp. 8.850 za metr. 3348
Płótno białe na bieliznę, podszewki i  Ł p., sztuczka 17 metr po Mkp. 150.000 i 175X00.

Płócienka białe w  paski na ubransa dziecinne, bie iznę, fartuszki i t  p. po Mkp. 8.500 za metr.
Prześcieradła białe gotowe (2* m.) szęrok. największej, ze specjalnego płótna prześcieradłowego po Mkp. SS.kw.
S ecjaine czerwone płótna „Tyk* na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, m e przepuszcza pierzy, po Mkp. 11.600 za metr. 
Chusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne szwajcarskie, po Mkp. 2/.B00 za tuzin, damskie.białe i  kolorowe po Mkp. -4 000 za tuzin, 
C a j g i  bardzo trwałe i  praktyczne na ubrania męskie i  dziecinne, ciemne i  jasne, po Mkp. 7JO0, 9,500 i najlepszy gatunek no 
Mkp. 15X00 za metr,
O n f o r d  pościelowy na poszwy pierzyn i  powłok w  kraty i kw iaty po Mkp, 12,580 za metr,

ł t o łd r j f  p lu s z o w e  o  pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i  ciepłe, o kolo­
nie podlegających zbrudzeniu, b. praktyczne. Z powoda swych kolorów 

są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 94500. Takie same ciemne bez deseni Mkp. 45.U0O i  60.000 za sztukę.
K a p ?  n a  iÓ Z K a  pikowe, śliczne desenie 1 kolory, cena sztukę Mkp. 80,000, para Mkp. 95000.
Chustki 160X165 w najmodniejsze kraty po Mkp. 16.000 czysto wełniane po Mkp. 24.UM i  28 UOO. Chustki „Polonja* duże, zimowe, 
puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na składzie sprzedajemy po Mkp. 81.500 za sztukę, 
wyższego gatunku 124.040 Mkp. Chustki szalowe, kaszmirowe po Mkp, 14.800 i 16.500 w e wszystkien kolorach.

i
ftiaierjały damskie.

Difał płócien.

Kołdry, kapy i chustki.
i  deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 945

!
W h m v  w w h ó r  h i p j i ? n v  Przy naszy m Składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykoó- 
B ł s w S i 8I J  © I ” ® 1 M S O i i f c i i j .  czeniem pierwszorzędnym materiałem i fasonem wiedeńskim.

Koszule zefirowe męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami, kolorowe/ białe i w  paseczki po Mkp. 28.500, z zagranicznego
zefiru po Mkp. 33.500. Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mkp. 42 000 i SO.uiiO. Koszule nocne z dobrego madepolamu 
po Mkp. 23.500 i 20.500. Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mkp. 22.840, w gat. wyższym po Mkp. 
18.200. Koszule damskie dzienne i nocne, zagr, z koronkami\i wstawkami po Mkp. 25.800.
Za przesyłkę i  opakowanie dolicza się Mkp. 5.500. Zamówienia, wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku).
U w a g a ł  Nasza gwarancja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w  przeciągu 14 d n i 

Zamówienia prosimy adresować:

00 WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W A R JZ A W A , U i. SMmm 18- 2©. Teł. 213-80 I 171-28.

i
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kanciszalc, wachmistrz
ułanów, unieważnia 

e dokumenta wojsko- 
3363

i Przyjeżdżających 
tunku towarów i cen,

do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu osobiste przekonanie się eo. do ga-

0d naszych Klijentfiw otrzymujemy dużo podziękowań. których dla braku miejsca nie zamieszczamy. iJ
Spółka Spożywcza Kolejarzy
w Szezakowie, Stow. zarej, z ogr. odpow.
zwołuje na dzień 27-go marca 1923 roku, o go­

dzinie 16-tei w lokaiu P. Folgowej

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
z następującym porządkiem dziennym;

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zebrania.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 

za rok 1922.
3. Udzielenie Zarządowi absolutorium, .3386
4. Rozdział czystego zysku.
5. Połączenie Stowarzyszenia zo Soółdzielnią Związkową 

Pracowników Kolejowych w  Krakowie.
6. W  razie niepołączenia uzupełniający wybór do Rady 

Nadzorczej i Zarządu.
7. Wnioski i  interpelacja

"W razie niezjawienia się przypisanej ilości członków, 
odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie w  tymsamym 
dniu i  z tymsamym porządkiem dziennym i w  tytnsamym 
lokalu o godzinie 17-tej, bez względu na ilość obecnych. 

Wstęp tylko dia członków z pełnym udziałem.

Za Radę Nadzorczej: Za Zarząd:

Fillek Franciszek wr. Rosensłoek Adam wr.

W  KAZDEM 
GOSPODARSTWIE’ JEST

100%  CZYSTEGO TŁUSZCZU 
7. ORZECHÓW K O K O S O W Y C H .

i

Wielka talary ka pod Krakowem  
m s r  p o s z u k u je  TgB8 3290

kwalifikowanego maszynisty, 
oraz elektromontera

znajomionyeh w swoim zawodzie.
Zgłoszenia z odpisami świadectw pod .Cementownia* 
do biura ogłoszeń F. Stattera, Kraków, Grodzka 13,

n a r  w y r o b y  -m m

POWROŹNICZE
sznury, postronki, szpagaty, taśmy itp., pierwszo­
rzędnego wykonania, hurtownie i częściowo poleca:

im m m  l in  tb an sh isy jnyc ii
S T e N .S Ł *W A  W * Ł * O t t f  «N S * lfc Q O
3352 (dawniej Kazimierz Wałkowiński)
KRAKÓW - ZWi£fl2Yf»lt4, UUCA LEUW ŁLA Nr. 11.

fiw a& st: 4 tinną lego samego nazwiska i sklepem nie mam 
nic wspotnego, a znajduję eię >edynia tylko pod powyższym 
adresem.     ----------
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